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W Polsce bawi 
delegacja brytyjskiego 
rybołówstwa
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra żeglugi 
przybyła do Warszawy dele
gacja rybołówstwa brytyj
skiego, której przewodniczy 
podsekretarz stanu w bry
tyjskim ministerstwie rol
nictwa i rybołówstwa •— 
W. Tame. W skład delegacji 
wchodzą podsekretarz stanu 
do spraw rybołówstwa Szko 
cji — A. Aglen oraz przed
stawiciele sfer naukowych 
przemysłu rybnego.

Goście brytyjscy złożyli wi 
zytę ministrowi żeglugi Ja
nuszowi Burakiewiczowi. W 
czasie wizyty obecny był 
charge d’affaires ambasady 
brytyjskiej w Warszawie, 
Ralph W. Selby.

Program pobytu delegacji 
brytyjskiej przewiduje zwie 
dzenie ośrodków rybołów
stwa morskiego w Szczeci
nie, Świnoujściu i Gdyni o-' 
raz Krakowa.

Wczoraj bawiła na 
Wybrzeżu 7-osobowa gru 
pa związkowców z Wiet
namu przebywająca od 
kilku dni w Polsce z 
okazji VI Kongresu 
SFZZ w Warszawie. Go
ście zwiedzili trójmiasto 
oraz uczestniczyli w wie
cu zorganizowanym w 
Stoczni Gdańskiej. Na 
wiecu zdecydowanie po
tępiono agresję amery
kańską w Wietnamie.

Na zdjęciu: goście pod
czas zwiedzania Stoczni 
Gdańskiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

W 159 KINACH NASZEGO WOJEWÓDZTWA

Dni Filmu Radzieckiego
W dniach 28 października 

■“* 10 listopada w wybra
nych kinach będą się odby
wały przeglądy filmów ra
dzieckich — przeważnie po
zycji nowych. Repertuar

Resorty gospodarcze
pomegafą
wyższym uczelniom

WARSZAWA (PAP). — 
W Urzędzie Rady Ministrów 
w Warszawie podpisano we 
wtorek umowę o pomocy re
sortów gospodarczych w roz 
wijaniu wyższego szkolni 
etwa górniczego i hutnicze
go. Umowa przedłuża na 
okres dalszych 5 lat waż
ność porozumienia z 1956 r.
0 pomocy Ministerstwa Gór
nictwa i Energetyki dla 
uczelni szkolących inżynie
rów z dziedziny górnictwa i 
hutnictwa.

Umowa przewiduje Iwiad- 
czenia resortów przemysłu 
ciężkiego, chemii i górni
ctwa na rzecz trzech wyż
szych szkół technicznych: 
Akademii Górniczo - Hutni
czej, Politechniki Śląskiej i 
Politechniki Wrocławskiej w 
wysokości 130 min złotych 
w ciągu 5-lecia.

----- ®------

Posiedzenie komisji
RWPG
BUKARESZT (PAP). W dn. 

11—17 października 1965 roku 
odbyło się w Bukareszcie dzie
wiąte posiedzenie komisji ko
ordynacji badań naukowych i 
technicznych RWPG.

Komisja rozpatrzyła projekt 
„zbiorczego planu koordynacji 
ważniejszych badań naukowych
1 technicznych na lata 1966 — 
1970”, będących przedmiotem 
wspólnego zainteresowania kra 
jów członkowskich RWPG, w 
celu przedstawienia go do za
twierdzenia przez komitet wy
konawczy rady.

Komisja rozpatrzyła I zatwier 
dziła plan swej pracy na 1966 
rok. Posiedzenie komisji prze
biegało w atmosferze wzajem
nego zrozumienia, przyjaźni i 
braterskiej współpracy.

W Leopoldville odbyło 
się spotkanie byłego pre
miera Konga Mojżesza 
Czombego (drugi z pra
wej) z nowym premie
rem Konga Kimbą (pierw 
szy z lewej). W spotka
niu udział wzięli także 
minister rolnictwa Ka- 
londżi (pierwszy z pra
wej i senator Kayumba.

Dni Filmu Radzieckiego bę
dzie wyświetlany w 159 ki
nach naszego województwa 
(w trójmieście w kinach „Le
ningrad”, „Goplana”, „Bał
tyk”, „Bajka” i „Piast”) oraz 
na pokazach zamkniętych w 
klubach i domach kultury.

Wśród nowych filmów radziec 
kich znajdą się: dramat wojen
ny „Człowiek z przeszłością”, 
dramaty psychologiczne „Był 
sobie dziad i baba” i „Jeden 
dzień szczęścia”, szołochowow- 
skie ekranizacje „Obca krew” 
i „Opowieść znad Donu”, inte
resująca pozycja kinematogra
fii białoruskiej o tematyce par
tyzanckiej „Droga przez cmen
tarz”, „Człowiek z przeszłoś
cią” — film stawiający problem 
rehabilitacji ludzi niesłusznie 
prześladowanych oraz pozycje 
sensacyjno - przygodowe „Na 
tropie zbrodni” i „Muchtar na 
tropie”.

Z okazji Dni przybędzie 
na Wybrzeże delegacja fil
mowców radzieckich — 3 
listopada o godz. 16 goście 
spotkają się w kinie „Pano
rama” z gdańskimi stocz
niowcami. (ak)

674 USt
strącone już nad DRW
LONDYN (PAP). Według do

niesień z Sajgonu 12-osobowy 
patrol wojsk rządowych dostał 
się we wtorek w zasadzkę zor
ganizowaną przez partyzantów 
na południe od Da Nangu. 
Prawdopodobnie wszyscy żołnie
rze sajgońscy zginęli lub zostali 
ranni.

Bombowce amerykańskie „B- 
52” dokonały ponownego nalo
tu na lasy Ho Bo — 50 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Bombardowano również Wiet
nam północny.

Amerykański rzecznik wojsko
wy podał we wtorek, Iż po
przedniego dnia podczas nalotu 
zestrzelono jeden amerykański 
samolot odrzutowy. Obaj pilo
ci wyskoczyli ze spadochrona
mi, ale prawdopodobnie dostali 
się do niewoli. Rzecznik podał 
również, iż na liście zaginio
nych nad Wietnamem północ
nym znajduje się 95 lotników 
USA.

W poniedziałek samoloty USA 
zrzuciły około 200 ton bomb 
na różne obiekty DRW, 

Wietnamska agencja prasowa 
zakomunikowała, że liczba ze
strzelonych samolotów USA, łą
cznie ze strąconymi w ponie
działek, wzrosła do 674.

W grudniu zjazd
delegatów ZLP
WARSZAWA (PAP). — 

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich 
postanowiło, że XV zjazd 
delegatów ZLP odbędzie się 
w Krakowie w dniach 3 — 5 
grudnia br.

W pierwszym dniu referat 
sprawozdawczy wygłosi prezes 
ZLP — Jarosław Iwaszkiewicz. 
Ponadto sprawozdania złożą 
przewodniczący Głównej Komi
sji Rewizyjnej, Głównego Sądu 
Koleżeńskiego i Komisji Kwa
lifikacyjnej.

Następnego dnia referat na 
temat współczesnej literatury 
polskiej wygłosi Tadeusz Holuj. 
W ostatnim dniu zjazd dokona 
wyboru nowego Zarządu Głów
nego ZLP oraz członków ko
misji.

W najbliższym czasie we 
wszystkich 14 oddziałach ZLP 
rozpoczną się wybory delega
tów na zjazd.

MQ2NA JĄ ZOBACZYĆ PRZED SWITEM GOŁYM 
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Kometa Ikeya-Seki
coraz Jblsżej Słońca
Na całym świecie miłoś

nicy rzeczy niezwykłych 
wstaną w środę i w czwar
tek przed świtem, aby przyj 
rżeć się komecie Ikeya - 
Sęki, która zbliża się do 
Słońca 500 razy szybciej, 
niż kula armatnia i pięk
nieje z każdą godziną.

Gdy 18 września dostrzegli ją 
po raz pierwszy astronomowie 
japońscy Ikeya-Seki, zaczynała 
dopiero pobłyskiwać odbitym 
światłem słonecznym i była

Niektórzy astronomowie są
dzą, że gdy kometa znajdzie 
się bardzo blisko Słońca i zacz 
nie intensywnie świecić wła
snym blaskiem rozpalonych ga 
zów oraz silniej odbijać pro
mieniowanie słoneczne,- można 
ją będzie dojrzeć także w cią
gu dnia.

Nikt nie wie dokładnie, jaki 
przebieg będzie miało spotka
nie komety ze Słońcem, prze
widywane na czwartek rano. 
Wielkie komety trafiają się tak 
rzadko, że ich zachowanie trud 
no odgadnąć. Poza tym oblicze 
nia są trudne, ponieważ kome
ta ukaże się naszym oczom ja-
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ledwo widoczna. W następnych 
dniach, gdy znalazła się bliżej *“ ü,“s*yra ,oc.zoł?1
Ziemi, wielu astronomów oglą- • - y a Plama światła 
dało ją gołym okiem lub przez 
lunety, nisko ponad horyzon

wieńczona długim gazowo-pyło- 
wym warkoczem. Część obser-

tem, tylko w kadzie- ES*"’“ Tl* ? TT™*
sięciu minut przed wschodem! *enl g T-mL obIic?a-
słońca, gdyż „Mniej roztapia- “ "'S"™' 5”el_';
ła się w blasku słonecznym. 
Obecnie jest tak blisko Słońca, 
że ukazuje się tylko na kilka 
minut — zaraz potem wschodzi 
Słońce i przyćmiewa jej blask.

Astronomowie z amery
kańskiego California Insti
tute of Technology oświad
czyli, że kometę i jej war
kocz, który rozciąga się o- 
becnie na długości około 16 
milionów kilometrów, moż
na będzie ujrzeć w środę 
przed wschodem Słońcą 
oraz w czwartek również 
przed wschodem, jeśli do 
tego czasu się nie rozpad
nie. Będzie wówczas pra
wie tak jasna jak Księżyc 
w pełni.

KRYZYS KOALICYJNY ZAŻEGNANY

Pierwsze posiedzenie 
nowego Bundestagu
BONN (PAP). Wybrany W | frakcyjna epu/esu została —

dniu 19 września br. nowy 
Bundestag zachodnioniemiec 
ki zebrał się po raz pierw 
szy we wtorek o godz. 16 
pod przewodnictwem naj
starszego wiekiem deputo 
wanego, Konrada Adenaue- 
ra. Głównym punktem po
rządku dziennego jest wy 
-bór przewodniczącego Bun
destagu, na które to stano
wisko jedynym kandydatem 
jest dotychczasowy prze
wodniczący, Eugen Gersten 
maier (CDU).

Na wstępie posiedzenia, 
które otworzył Adenauer, 
plenum zatwierdziło wnio
sek CDU i CSU o utwo
rzenie wspólnej chadeckiej 
frakcji parlamentarnej. 
Przeciwko temu wnioskowi 
głosowali deputowani SPD.

Przewodniczącym Bundestagu 
wybrany został ponownie dr 
Eugen Gerstenmaier, jako je
dyny kandydat zgłoszony przez 
frakcję chadecką, a wspólnota

francusko-egipski
PARYŻ (PAP), opublikowany 

we wtorek wspólny komunikat 
francusko - egipski głosi, że 
wizyta marszałka Amera w Pa
ryżu wyznaczyła nowy, ważny 
etap w rozwoju stosunków mię
dzy Francją l ZRA. Podczas roz 
mów obie strony wyraziły dąż
ność do utrzymania pokoju na 
świecie. Uważają one, że ‘Sto
sunki międzynarodowe powinny 
opierać się na zasadach niein
terwencji i prawa narodów do 
samostanowienia.

Obie strony wyraziły w ko
munikacie wolę rozszerzenia 
współpracy gospodarczej, kul
turalnej i naukowo-technicznej.

Wyroby dziewiarsko-pończosznicze z importu
uzupełnią zaopatrzenie rynku
ŁÓDŹ (PAP).W celu po

prawy zaopatrzenia rynku w 
artykuły dziewiarsko - poń
czosznicze, centrale han
dlowe sprowadzają na tego-

CAF i-— Photofax

roczny sezon jesienno-zimo
wy znaczne ilości towarów 
zagranicznych.

W Jugosławii zakupiono m. 
in. ponad 130 tys. par rajtuzów 
dziecięcych i damskich z przę
dzy „helanco” oraz 516 tys. ela- 
stilowych skarpet męskich, a 
także przeszło 100 tys. męskich 
koszul „non iron” i 85 tys. róż
nego rodzaju trykotaży wełnia
nych damskich i męskich. Część 
tych artykułów jest już w 
sprzedaży, resztę handel ma 
otrzymać w bież. kwartale.

Z NRD sprowadza się więcej 
wyrobów bieliźnianych — ele
ganckie komplety damskie, noc
ne koszule z dederonu, a także 
ponad milion sztuk damskiej i 
męskiej bielizny bawełnianej. W 
sprzedaży znajdzie się także 
ciepła bielizna dla mężczyzn 
produkcji chińskiej, wietnam
skiej i koreańskiej.

Z Wietnamu i NRD otrzyma
my kilkadziesiąt tysięcy ubrań 
treningowych, przeznaczonych 
głównie dla młodzieży szkol
nej.

mimo przeciwnych głosów 
strony SPD — akceptowana 
przez Bundestag absolutną 
większością głosów. Również 
zapowiedziany na dzień na
stępny wybór kanclerza NRF 
nie budzi już żadnych wątpli
wości. Zresztą tylko kandyda
tura Erharda znajduje się na 
porządku dziennym.

W czasie wtorkowego, inau
guracyjnego posiedzenia Bun
destagu wybrani zostali także 
czterej wiceprzewodniczący par 
lamentu. Zostali nimi ponow
nie ci sami politycy: Carlo
Schmid i Erwin Scoettle z 
SPD, Thomas Dehler z FDP i 
Richard Jaeger z CSU.

Tuż po wyborze nowy prze
wodniczący Bundestagu Ger- 
stenmaier wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym zapo
wiedział dla parlamentu za- 
chodnioniemieckiego na najbliż
sze cztery lata (okres jego ka
dencji) szereg „trudnych 
dań”. Wymienił on przy tym 
szereg spraw jak zapewnienie 
stabilizacji gospodarczej w 
NRF, przezwyciężenie trudno
ści na polu integracji europej
skiej oraz utrzymanie i dalsze 
rozbudowanie zachodniego so
juszu militarnego.

ci o 350 tysięcy kilometrów od 
powierzchni Słońca, poprzez 
rozrzedzoną gazową koronę sło
neczną, inni mówią, że 2 — 3 
razy dalej. Być może cała ma
teria komety zamieni się w 
rozżarzony gaz, jak to się stało 
z kometą z roku 1882, która 
przeszła o 480 tysięcy kilome
trów od Słońca.

Kosmonauci amerykańscy 
Walter Schirra i Thomas Staf-
® Dokończenie na str. 2

Przebywająca z wizy
tą oficjalną w Austrii 
delegacja polskich parla
mentarzystów z marszał
kiem Sejmu PRL Czesła
wem Wycechem na czele 
zwiedzała gmach Parla
mentu Austrii w Wied
niu.

Na zdjęciu: Czesław
Wycech i inni polscy par 
lamentarzyści zwiedzają 
salę obrad Parlamentu w 
Wiedniu. CAF

Środa, 20 października 1985 r.

Wokół węzłowych
współczesności

toczy się dyskusja na VI Światowym

Kongresie Zw. Zawodowych
WARSZAWA (PAP). 19 

bm. VI Światowy Kongres 
Zw. Zaw. kontynuował dys
kusję, która koncentrowała 
się podobnie jak w poiprzed 
nich dniach na węzłowych 
problemach współczesności 
i na zadaniach SFZZ w o- 
becnym etapie walki mas 
pracujących w różnych re
gionach i krajach.

W międzynarodowym ru
chu związkowym coraz po
pularniejszy staje się pogląd, 
iż w dzisiejszych warunkach 
można przezwyciężyć przy
czyny, które w przeszłości 
doprowadziły do rozbicia i 
że jedność jest podstawową 
gwarancją pokoju. Ta myśl 
przewijała się w szeregu wy 
stąpieniach.

Przewodniczący febnfederacji 
Zw. Zaw. Jugosławii — Sveto-

SPALILI ŻYWCEM 3 OSOBY

Dalsze aresztowania w Indonezji

Zakończone późno w nocy z 
poniedziałku na wtorek rozmo
wy między przedstawicielami 
chadecji i FDP na temat koa
licji rządowej w nowej kaden
cji Bundestagu przyniosły osta
tecznie porozumienie między 
obu stronami.

Tak więc kryzys koalicyjny 
zakończy! się i na forum Bun
destagu nie należy w tych 
dniach oczekiwać niespodzianek 
— pisze korespondent PAP red. 
Roszkowski. Bez zgrzytów 
przejdzie zapowiedziany na śro 
dę wybór kanclerza NRF. Kan 
dydaturę Ludwiga Erharda na 
to stanowisko — ma przedsta
wić Bundestagowi — zgodnie 
z ustalonym już porządkiem — 
prezydent NRF.

Znana już jest cena za jaką 
wolni demokraci uzyskali od 
chadecji możliwość zachowania 
w swoim ręku ministerstwa do 
spraw ogólnoniemieckich. Jest 
nią rezygnacja FDP ze swojej 
dotąd konsekwentnie realizo
wanej opozycji przeciwko Strau 
ssowi. W oświadczeniu akcep
towanym tak przez chadecję, jak 
i wolnych demokratów, stwier
dza się, że postanowiono „do
tychczasowe zastrzeżenia, włącz 
nie z kwestionowaniem zdol
ności do uczestniczenia w rzą
dzie kierowniczych członków 
swoich partii, uznać za zakoń
czone...”.

A więc Strauss uzyskał saty
sfakcję, bowiem oświadczenie 
to jest niczym innym jak 
stwierdzeniem, iż droga do u- 
dzialu w rządzie jest dla prze
wodniczącego bawarskiej CSU 
otwarta. Wprawdzie w tej 
chwili nie przypuszcza się, aby 
Erhard zamierza! powołać 
Straussa do rządu, zwraca się 
jednakże uwagę w kołach boń- 
skich obserwatorów, iż w przy 
szłości, i to może już niedale
kiej, może on znaleźć się w 
gabinecie bońskim.

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Djakarty, 
iż rzecznik armii indonezyj
skiej podał do wiadomości, 
że dotychczas aresztowano 
w tym mieście 1334 osoby 
za popieranie . nieudanego 
zamachu stanu.

W kraju poprawia się po
woli sytuacja gospodarcza. 
M. in. spadła cena ryżu. Za 
spekulacje artykułami żyw
nościowymi grożą surowe 
kary.

Trwa nagonka antykomu
nistyczna. W północnej czę
ści Sumatry, w Medanie, 
tłum spalił — jak informu
je Reuter — siedzibę miej
scowych władz KP Indone
zji. Spłonęły tam trzy oso
by, a cztery zostały ciężko 
ranne.

W Djakarcie żołnierze 1 
policjanci przeprowadzili w 
poniedziałek rewizję w re
dakcjach kilku dzienników. 
4 godziny trwała również 
rewizja w agencji Antara, 
skąd — jak informuje Reu
ter — wyniesiono pewną 
ilość dokumentów.

We wtorek odbyło się pod 
przewodnictwem Sukarno po
siedzenie gabinetu w ścisłym 
gronie; według komunikatu ra
dia w Djakarcie omawiano 
obecną sytuację w Indonezji i 
powzięto decyzje w sprawie 
kroków, jakie należy podjąć 
dla zakończenia kryzysu. Ra
dio . w Djakarcie przytacza 
oświadczenie wicepremiera Sa- 
Ieha złożone po tym posiedze
niu, że szczególnie doniosłym 
problemem są teraz stosunki

Samoloty z wadami
technicznymi
BONN (PAP). Dowódca za- 

chodnioniemieckiego lotnictwa 
wojskowego, gen. Panitzky, wy
dal zakaz startu ponaddźwięko- 
wych samolotów odrzutowych 
typu „Starfighter F-104”. Dzień 
nik „Reinische Post” pisze, że 
posunięcie to związane jest z 
licznymi katastrofami samolo
tów tego typu, spowodowanych 
wadami technicznymi. Według 
informacji prasy zachodnionie- 
mieckiej lotnictwo NRF posia
da obecnie około 650 myśliw- Ido 13 w ciągu dnia, 
cpw odrzutowych typu „Star-1 Wiatry umiarkowane z kie 
fighter”* łxunków północno-zachodnich.

Indonezji z „zaprzyjaźnionymi 
krajami”. Powiedział on, że si
ły neokclonializmu, kolonializ- 
mu i imperializmu próbują te
raz wbić klin pomiędzy Indo
nezję a Chiny i „odizolować” 
Indonezję od Chin. Prezydent 
Sukarno przestudiował środki 
rozproszenia nieporozumień w 
tym względzie. Saleh oświad
czył, na zakończenie, że In
donezyjczycy powinni mieć za
ufanie do prezydenta Sukarno, 
umożliwić mu pełnienie roli 
arbitra i ustalenie, kto ponosi 
odpowiedzialność za zamach 
stanu.

-----©-----

„Kosmos-93“
na orbicie
MOSKWA (PAP). Związek Ra

dziecki umieści! we wtorek na 
orbicie wokółziemskiej satelitę 
„Kosmos-93”.

Apogeum orbity „Kosmosu- 
93” wynosi 522 km, perigeum 
220 km. Początkowy okres obie
gu wynosił 91,7 minuty.

Aparatura satelity pracuje nor 
malnie.

—©—

Zamach sianu 
w Burundi
PARYŻ (PAP). Korespondent 

AFP donosi z Burundi, że w 
nocy z poniedziałku na wtorek 
zamachowcy zaatakowali pałac 
królewski w Bujumbura. Oto
czyli oni budynek i wdarli się 
do parku pałacowego. Dwaj żoł 
nierze straży królewskiej : 
stali zabici, a jeden ranny. Pre 
mier Burundi Biha Leopold zo 
stal ciężko ranny w chwili, gdy 
opuszczał swoją rezydencję, aby 
udać się do pałacu królewskie
go. Stan jego jest bardzo po
ważny.

Zamachowcy uciekli następnie 
w kierunku obozu wojskowego, 
gdzie obecnie toczą się walki. 
Do rebeliantów skierowano ul
timatum. Korespondent AFP 
stwierdza, że władze panują 
nad sytuacją. Podłoże zamachu 
nie jest jeszcze znane.

zar Vukmanovic—Tempo stwier 
dził m. in., że zasadniczym pro 
blemem z punktu widzenia mię 
dzynarodowej współpracy i jed
ności związkowej powinno by6 
to, czy zw .zaw. uczestniczą w 
konfliktach klasowych i czy rze 
czywiście bronią interesów kla
sy robotniczej przeciwko ata
kom kapitału.

W toku obrad poszczególni de 
legaci zobrazowali rolę i zna
czenie swoich organizacji związ 
kowych w walce przeciwko im
perializmowi i reakcji o niepod 
ległość i przemiany społeczne 
w wolnym kraju. Potwierdzili 
też znaczenie poparcia SFZZ 
w realizacji postępowych i na
rodowych celów jakie stawiają 
sobie poszczególne centrale 
związkowe. Mówili o tym przed 
'stawiciele zw. zaw. Algierii — 
Bourouiba Boualem, konfedera
cji zw. zaw. Konga (Brazzavil
le) — Hossan Gasmelsid. SFZZ 
dokonała bohaterskich wysiłków 
w walce z imperializmem o wyz 
wolenie narodów Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej, w walce o 
utrzymanie pokoju na świecie 
— stwierdził D. G. William, se
kretarz generalny federacji pra 
cy Cejlonu. Ten akcent znalazł 
się również w przemówieniach 
Moussa Kouder-Tailleur’a — de
legata powszechnej federacji ro 
botników Jordanii i Seewoocoo- 
mara Puranco — przedstawiciela 
federacji zw. zaw. wyspy Mau
ritius.

O pomocy gospodarczej, tech
nicznej i kulturalnej jaką udzie 
la Czechosłowacja krajom, któ
re po umocnieniu 'swej nieza
leżności politycznej kroczą lub 
zamierzają kroczyć po niekapi- 
talistycznej drodze rozwoju swej 
gospodarki — mówił sekretarz 
CRZZ Czechosłowacji — Józef 
Hlavicka.

Demaskatorskie w stosunku 
do imperializmu zachodnionie- 
mieckiego było przemówienie 
przedstawiciela wolnych niemie 
ckich zw. zaw. Wolfganga Bey- 
reuthera, który zwróeil uwagę, 
że rząd boński popierając brud
ną wojnę w Wietnamie, udziela 
reżimowi w Sajgonie pomocy fi 
nansowej i wojskowej.

W dyskusji popołudniowej za
brali glos następujący mówcy: 
C. A. Prado Lugo (Wenezuela), 
P. Harris (UNESCO), R. Veiga 
(Kuba), N. Darakhchan (Iran), 
G. G. Benitez (Meksyk), Moix 
(Hiszpania) i Kim Suk Jim 
(Korea).

Dziś dalszy ciąg obrad o go
dzinie 9.

—o—

Nowe incydenty
na linii rozejmowoj 
między Indią a Pakistanern

LONDYN (PAP). India i Paki
stan oskarżyły się znowu wza^ 
jemnie o naruszanie rozejmu.

WT Delhi ministerstwo obrony, 
Indii oświadczyło w poniedzia
łek wieczorem, że w ciąu ostat
nich 24 godzin Pakistan siedem 
razy naruszył porozumienie o 
przerwaniu ognia w Kaszmirze; 
Wojska pakistańskie miały też 
pogwałcić rozejm w rejonie La
hore i sektorze Sialkot.

W Karaczi radio pakistańskie 
oznajmiło w poniedziałek, że 
poprzedniego dnia wojska in
dyjskie ostrzeliwały pozycje pa. 
kistańskie „praktycznie bjorąe 
na wszystkich odcinkach fron
tu”. Pakistańczycy odpowiedzie
li ogniem w kilku rejonach. 
Radio pakistańskie oskarżyło 
też Indię o naruszenie obszaru 
powietrznego ponad wschodnim 
Pakistanem.

Prognoza poqodv
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 2o bm.

Zachmurzenie przeważnie ma
łe. Temperatura od 6 st. rano

Komisja Izby Reprezen
tantów USA do badania 
działalności antyamerykań- 
skiej rozpoczęła We wto
rek śledztwo w sprawie 
działalności Ku Klux Kla
nu. Przesłuchania potrwa
ją przypuszczalnie kilka 
miesięcy.

Przewodniczący komisji 
Willis zapewnił, że uczyni 
wszystko, ażeby zapobiec 
próbom zastraszania świa
dków. O sprawach tych 
mówił we wtorek jeden 
z członków komisji, Do
nald Appel. Stwierdził on 
m. in., że w stanach po
łudniowych zdarzają się 
wypadki, iż * biali rasiści 
wywierają presję na po
licję.
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Kolejarze przygotowują 
nowy rozkład jazdy pociągów

W Rzeszowie odbywa się w tej chwili ogólno
krajowa narada konstruktorów rozkładów jazdy 
PKP, w której biorą również udział przedstawicie
le służb eksploatacyjnych DOKP Gdańsk. Na nara
dę przygotowali oni cały szereg wniosków i dezyde
ratów.

Zdaniem kierownictwa 
DOKP w nowym rozkładzie 
jazdy w skali ogólnosiecio- 
wej PKP powinno się
mKsmaBxsBBm&MZB&BzwssmssaBsaew

Kometa
© Dokończenie ze str. 1
ford, którzy mają wlecieć na 
orbitę wokółziemską w przy
szłym tygodniu zamierzają sfo
tografować kometę Ikeya-Seki. 
Powinna ona wówczas świecić 
jeszcze przynajmniej tak jasno 
jak Wenus, i kosmonauci bęr 
dą mogli obserwować ją i fo
tografować mniej więcej co 
półtorej godziny, przed każdym 
wschodem Słońca oglądanym z 
orbity. Ich obserwacje oraz ob
serwacje astronomów mogą do
starczyć nauce cennych wiado
mości o składzie chemicznym 
komety oraz o własnościach 
korony słonecznej. (NNT-PAP).

W warszawskiej Fa
bryce Samochodów Oso
bowych wprowadzono fos 
foranowanie nadwozi co 
zabezpiecza je przed rdze 
wieniem i kilkakrotnie 
przedłuża żywotność. Urzą 
dzenie do fosforanowania 
sprowadzone zostało z 
Włoch. Ponadto samocho
dy wyprodukowane w 
FSO od 1 września br. 
mają trwały lakier pie
cowy. Obie te innowacje 
poicażnie polepszą jakość 
produkowanych tu samo
chodów.

Na zdjęciu: ,,Warsza
wy” na taśmie montażo
wej.

uwzględnić specyficzne tru
dności, z którymi borykają 
się w chwili obecnej kole
jarze dyrekcji gdańskiej, w 
związku z planowym prze
suwaniem się frontu robót 
elektryfikacyjnych od Tar
nowskich Gór poprzez Karsz 
nice, Inowrocław i Byd
goszcz w kierunku Wybrze
ża.

Aby planowo prowadzić robo
ty związane z tą wielką inwe
stycją brygady budowlano-mon
tażowe muszą otrzymać do 
swojej dyspozycji tzw. zamknię
cia szlaków, a więc odcinków 
niektórych torów stacyjnych 
itp., co wiąże się z koniecznoś
cią przygotowania bardzo ela
stycznego rozkładu jazdy po
ciągów na elektryfikowanych 
liniach, wobec potrzeby odcią
żenia jej od szeregu takich po
ciągów, które mogą być skie
rowane trasami objazdowymi.

Jeżeli chodzi o pociągi 
pasażerskie, to w uchwale 
Prezydium DOKP Gdańsk, 
stanowiącej podstawę do 
działania grupy konstruktor 
skiej dyrekcji gdańskiej na 
konferencję rozkładów jaz
dy w Rzeszowie, postawio
no wyraźnie sprawę w ten 
sposób, że rozkłady jazdy 
pociągów pasażerskich miej
scowych należy opracować, 
uwzględniając przede wszy
stkim konieczność stworze
nia dogodnych dojazdów i- 
skomunikowań ludności do 
i z pracy, a także ustalenie 
takiego czasu ich kursowa
nia aby umożliwić dogodne 
przejazdy młodzieży szkol
nej. (st)

Prawo aa co dzień

Kobiety prawniczki
obejmują opieką
szerokie rzesze kobiet z miast ws

Wiele kłopotów, trosk, a 
nawet tragedii powoduje 
wśród ludzi absolutna czę
sto nieznajomość zagadnień 
prawnych. Niestety — nie
znajomość prawa nie bywa 
okolicznością łagodzącą.

Znamy wiele przykładów, 
gdy nieznajomość podstawo 
wych zasad prawa powoduje 
mylne interpretowanie fak
tów, gdy porada u dobrego 
prawnika mogłaby w porę 
zapobiec poważnym nawet 
komplikacjom życiowym.

Szczególnie kobiety, któ
rym prawodawstwo nasze da 
je wiele dodatkowych upraw 
nień, powinny wiedzieć, kie
dy je chroni i jak je chro
ni. Nasz nowy kodeks ro
dzinny i opiekuńczy, uznany 
w Europie niemal powszech
nie za prawie doskonały (no 
tabene ma się stać w wielu 
państwach wzorem przy o- 
pracowywaniu kodeksów te
go typu), daje kobiecie do
datkowe, szczególne przywi
leje.

Nie bez wpływu na takie, 
a nie inne ustawienie posz
czególnych artykułów kodek 
su był liczny udział kobiet 
w dyskusji nad projektem. 
Tyczy to szczególnie Krajo
wej Sekcji Kobiet Prawni
ków, powstałej nie tak daw 
no przy Zarządzie Głównym 
Ligi Kobiet. Jest to twór u 
nas nowy. Wiele krajów po
siada już dawno podobne 
sekcje, zrzeszone w Świato
wej Federacji Kobiet Praw
ników z siedzibą w Belgii, 
mającej swój status prawny 
w Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych i biorącej udział 
w jej pracach, z głosem do
radczym.

Spośród państw demokra
cji ludowej Polska jest 
czwartym, kolejnym człon
kiem Światowej Federacji za 
Czechosłowacją, Bułgarią i 
Rumunią.

16 bm. W Ratuszu Sta
romiejskim w Gdańsku od 
było się pierwsze, rozsze
rzone posiedzenie woje
wódzkiej sekcji. Przewod
nicząca sekcji, sędzia Są
du Wojewódzkiego Zofia 
Petelczyc, przedstawiła ze
branym kobietom sędziom, 
radcom prawnym, adwoka 
tom i związanym w jakiś 
inny sposób z prawem re 
gulamin, uchwalony w 
czerwcu tego reku przez 
krajową sekcję.
Przed aktywem kobiet- 

prawników staje — w myśl

regulaminu poważne za
danie jak najszerszego spo 
pularyzowania zagadnień pra
wa, szczególnie rodzinnego, 
pracy, w tym zagadnień za
bezpieczenia społecznego, a 
jednocześnie większego, niż 
do tej pory, udziału poprzez 
Ligę Kobiet w opiece praw
nej kobiet. Chodzi tu szcze
gólnie o nadane ustawą pra
wo występowania organiza
cjom społecznym, do któ
rych należy także Liga Ko
biet w charakterze strony 
w sprawach alimentacyj
nych.

.Znaczy to m. lin., że obec
nie Liga Kobiet ma prawo 
występowania z powódz
twem sądowym, włączania 
się do procesu w trakcie je
go biegu oraz występowania 
z postulatami i wnioskami. 
Będzie to niezwykle ważne 
dla osób niezaradnych i nie
zamożnych, tych. których nie 
stać na udanie się do adwo
kata, i tych, którzy sami, nie 
potrafią sobie dać rady z sil 
niejszym, lub tylko bardziej 
bezwzględnym przeciwni
kiem.

Na posiedzeniu przyjęto 
plan pracy na bieżący kwar
tał. M. in. zlecono do opra
cowania i wygłoszenia na 
zebraniach organizacji kobie 
cych wszystkich szczebli te
maty dotyczące: nowego ko
deksu rodzinnego i opiekuń
czego, źródeł przestępczości 
wśród nieletnich, wspólnoty 
majątkowej małżonków, wy
branych zagadnień z prawa 
pracy, dotyczących opieki 
nad młodocianymi i kobieta
mi. o.

Przygotowania 
do II Międzynarodowego 
Kongresu Oceanograficznego

W światowych badaniach 
morskich dwa czołowe 
miejsca zajmują ZSRR i 
USA. Państwa te dysponu
ją flotami statków badaw
czych i łańcuchami insty
tutów i laboratoriów. Pro
blematyka tych badań była 
przedmiotem narad pierw
szego międzynarodowego 
kongresu oceanograficzne
go sprzed czterech lat w 
Nowym Jorku. Polską wie 
dzę o morzu reprezentował 
tam biolog prof. Demel z

znaczny udział polska mło
da naukowa kadra oceano- 
logiczna, ponieważ moskiew 
ski kongres oceanograficz
ny może mieć niemały 
wpływ na rozwój wiedzy o 
morzu w Polsce i sprecy
zowanie jej roli we współ
pracy międzynarodowej. W 
ramach czterech grup pro
blemowych, które rozpa
trywane będą na kongresie 
w Moskwie (I — ocean i 
atmosfera, II — ocean i ży
cie, III — geologia morza i 
zasoby oceanu światowego i. 
IV — oceanografią Indyku 
i Antarktyki) KBM PAN

Gdyni i geolog prof. Książ j Przekazał^ już do Moskwy
kiewicz z Krakowa.

W przyszłym roku w Mo
skwie odbędzie się drugi z 
kolei międzynarodowy kon
gres oceanograficzny. Kon
gres moskiewski, organizo
wany pod hasłem „Zasoby 
oceanu światowego dla do 
bra ludzkości”, zgromadzi 
tysiące uczestników z całe
go świata i stworzy okazję 
do podsumowania dotych
czasowego dorobku nauko
wego we wszelkich dziedzi 
nach oceanologii oraz do 
wytyczenia kierunków roz
wojowych światowej ocea
nologii na następne lata. 
Sprawą udziału w kongre
sie moskiewskim osób za
interesowanych w Polsce 
nauką o morzu zajmuje się 
nader żywo Komitet Ba
dań Morza PAN.

Komitet Badań Morza 
PAN pragnie, aby w kon
gresie moskiewskim wzięła

Szeroko pojęte usługi
lematem obrad XII Plenum 13D w Gdańsku

konspekty 26 komunikatów 
zgłoszonych przez osiem 
polskich instytucji nauko
wych.

0 aktywneqö 
odbiorcę

Pod takim tytułem ,wi 
Warszawie w ubiegły poi 
niedziałek odbyło się posiew 
dzenie plenarne Komisji 
Kultury RN ZSP uroczy
ście inaugurujące studenci 
ki rok kulturalny. Obrady* 
odbywały się przy współ
udziale przedstawicieli Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki
1 CRZZ.

W godzinach przedpołud
niowych aktyw kulturalny 
spotkał się z ministrem kul 
tury i sztuki Lucjanem Mo
tyką, który przedstawił wę
złowe problemy rozwoju 
kultury w najbliższej 5-lat- 
ce. Omówił również rolę, 
jaką spełniać winna w tym 
ruchu młoda inteligencja I 
studenci.

Spotkanie zakończyła u- 
roczystość wręczenia odzna
czeń „Zasłużonego Działa
cza Kultury”. Ze środowi
ska gdańskiego otrzymał ją 
wiceprzewodniczący RO ZSP 
Andrzej Cybulski. (Ja)
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wpił Antczaka
na mistrzostwach lekkoatletycznych 
juniorów okręgu gdańskiego

Wczoraj obradowało w 
Gdańsku XII Plenum Woje
wódzkiego Komitetu Stron
nictwa Demokratycznego. 
Obrady zagaił i prowadził je 
przewodniczący WK SD inż. 
Jerzy Zakołski. Zarówno 
wprowadzający referat se
kretarza WK SD posła An
drzeja Benesza, jak i dysku 
sja, w której wzięło udział 
14 mówców, obracały się —

dla gdańskiej organizacji 
Stronnictwa Demokratyczne 
go.

W dyskusji zabrała także 
głos uczestnicząca w obra
dach plenum zastępca prze 
wodniczacego CK SD, czło
nek Rady Państwa Eugenia 
Krassowska, która obszer
nie omówiła teoretyczne i 
oraktyczne aspekty zagad
nienia najszerzej pojętych

w myśl uchwał III Plenum 1 usług oraz rolę i zadania
CK SD — wokół problema
tyki szeroko pojętych usług 
oraz zadań w tym zakresie

SD w tej dziedzinie. Obra 
dv plenum zakończyło pod
jęcie uchwały. (mro)

W Sopocie odbyły się 
drużynowe mistrzostwa okrę 
gu juniorek i juniorów. W 
punktacji zespołowej junio
rek zwyciężyła Leehia — 
1099 pkt., 2) GKS Wybrzeże 
955 pikt., 3) SLA — 889 pkt., 
4) Bałtyk — 869 pkt., 5)
MZKS Gdynia — 694 pkt., 
6) MKS Elbląg — 662 pkt.

A oto punktacja juniorów: 
1) SLA — 2034 pkt 2) Le
ehia 2001 pkt., 3) GKS Wy
brzeże — 1671 pkt., 4) Olim
pia Sztum — 1689 pkt., 5) 
Bałtyk — 1618 pkt., 6)
MZKS Gdynia — 1459 pkt.

W czasie zawodów uzy
skano szereg niezłych rezul
tatów, z których na pierw
szy plan wybija się wynik 
Antczaka (Leehia) w pchnię
ciu kulą juniorów (6 kg) — 
18,38 (lepszy od rekordu 
Polski juniorów).

A oto pozostałe lepsze wyni
ki: JUNIORKI — 4 X 100 ra
SUA 50,7, 100 m Ordo (GKS)
12,7, 600 m Jagiełło (Leehia)
1:42,4, 80 m ppł. Wandtke (Bał
tyk) 12,3, skok w dal Przyby
szewska (SLA) 5,57, Kwapisz 
(Leehia) * 5,18, pchnięcie kulę 
Dobrowolska (Leehia) 11,01;

JUNIORZY — trójskok Mo
rawski (Ol. Szt.) 13,68, dysk 
Antczak (Leehia) 54,77, 4 X 100 
m Leehia 43,7, tyczka Miklas 
(SLA) 4,40, 400 m Tomaszewski 
(Bałtyk) 51,5, skok w dal Mo
rawski (Ol. Szt.) 7,11, 100 m
Chludziński (SLA), Tomaszew
ski (Bałtyk), Macharski (Leehia) 
— wszyscy po 11,3, skok wzwyż 
Żurawik (SLA) 185, oszczep 
Smalec (SLA) 58,54, 200 m ppł. 
Jankowski (SLA) 25,5 (rekord 
okręgu juniorów), 1500 m Szyl- 
man (GKS Wybrzeże) 4:08,1, 
młot Wiedrzycki (Leehia) 49,70, 
Swiergiel (Bałtyk) 48,44.

(st)
—0—

Zwycięstwo
riiglilslew Skry

Z okazji VI Światowego Kon 
gresu Zw, Zaw., na stadionie 
Polonii, drużyna mistrza Pol
ski w rugby, stołeczna Skra 
zmierzyła sie we wtorek z 
gdańską Lechią. Mecz oglądał 
m. in. sekretarz generalny 
SFZZ Louis Saillant, który W 
młodości z powodzeniem upra
wiał tę dyscyplinę sportu.

Spotkanie, po ciekawym prze 
biegu, zakończyło się zwycię
stwem Skry 16:13 (13:8),
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Uprzejmie zawiadamiamy PT Klientów, że uruchomiliśmy 
NOWE PUNKTY USŁUGOWE:

W GDYNI, przy ul. Pomorskiej 10,
W KOŚCIERZYNIE, przy ul. Bieruta 5,
W GD.-WRZESZCZU, w Domu Studenta nr 16
(wyłącznie dla studentów),
oraz Ekspresowy Ruchomy Punkt Usługowy

W SOPOCIE, UL. OKRZEI 8-10
Punkty te przyjmują zlecenia na wykony

wanie usług w zakresie prania bielizny, 
koszul męskich, czyszczenia odzieży, cero
wania artystycznego, naprawy koszul rnę- - 
skich.

ZARZĄD RSP „ŚNIEŻKA’» 
SOPOT
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(*$®®®c®®e®®«®««0s«®«®e®s4 8«®«®®«©®®®®«®®«®®®®®*®®«©®«®®®®®«®®®®®©®®«®®«®®®®''

_________________________________________ ,____

Dnia 17. X. 1965 roku zmarł nagle w wieku 40 lat

kol. Edward Januszkiewicz,
długoletni pracownik Futrzarskiej Spółdzielni 

Pracy „Lutria” w Gdańsku 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika, 

dobrego i uczynnego kolegę.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

w Gdańsku-Oruni, nastąpi w dniu 20. X. 65 r. 
o godzinie 16.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

ii* Rada, zarząd I współpracownicy 
spółdzielni „Lutria”

5547-K

Dnia 16 października 1965 roku zginął śmiercią 
tragiczną

ś. t P.

Mirosław Malysaslco
lat 16

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 
w dniu 20. X. 19,65 r. o godzinie 15.30 z kaplicy 
przy kościele św. Ignacego w Oruni. 

Zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
RODZICE, BRACIA, SIOSTRA I RODZINA

G-10086

Dnia 17 października 1965 roku zmarła 
najdroższa żona, matka i ciocia lat 59 

ś. t p.

Gertruda ICogrut
z domu Grubba

Msza żałobna odprawiona zostanie w kościele 
oo Franciszkanów w Gdyni dnia 20 bm. o godz. 11.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła św. 
Antoniego w tym samym dniu o godz.13.30.

O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
smutku
S-4540 • MĄŻ, DZIECI I RODZINA

DYREKCJA PHD 
„JUBILER” 
w Gdańsku

PROSI KLIENTA,
który w okresie od 1. 
VI. br. do 15. VII. br. 
zakupił krajowy zegarek 
na paragon nr 1611,11 o 
odbiór premii w skleme 
„Jubiler” w Gd-Wrzesz- 
czu do dnia 30. X. 65 r. 
W przypadku nie zgło
szenia się w podar-m 
terminie — przyznana 
premia przepadnie.

5520-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO sprze
dam lub zamienię na 
mniejsze. Leon Halman, 
Kobysewo, p-ta Przodko
wo — Kartuzy. F-1622

Koledze
JANOWI GÓRSKIEMU 
z powodu śmierci

żony
serdeczne wyrazy współ 
czucia składają

Rada Nadzorcza, za
rząd, Rada Zakłado
wa oraz współpracow 
nicy GS „SCH” w 
Szemudzie.

4506-G

4 ZARZĄD NADMORSKICH
4 ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH t
% Spółdzielnia Pracy w Gdyni ?
* wzywa PT Klientów do odebrania artyku- ►
% łów dziewiarskich i gremplowanej wełny — £
ą wykonanych jako usługi w latach od 1961 t
* do 1964, w punkcie usługowym w Gdyni, ►
•4 przy ul. Starowiejskiej 46-48 w terminie 30 dni ►
3 od czasu ukazania się notatki. ►
3 Po tym okresie przejdą one na własność sp-ni. ►
< K-5475 i
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Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników 
portowych grup A, B, C i E od niedzieli 
dnia 17. X. 65 r. godz. 23 do soboty dnia 
23. X. 1965 r. godz. 15 włącznie na wszystkie 
zmiany.

W zmianie I, U i III obowiązują zmiany umow
ne.

Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 
że odnawia wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy 
portowej. Zgłoszenia przyjmuje wydział robót por
towych w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piąt
ków, sobót i świąt. 55Ö8-K

DOMEK lub działkę do
brze zlokalizowaną kupię. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-9838”.

DOM jednorodzinny —ół- 
dzielczy sprzedam. Rumia, 
Spółdzielcza 14. S-4419

Dnia 18. X. 1965 r. 
zmarła w wieku 73 lat

ś. t P.
z Vertun’ów 
JADWIGA 

GRZYBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 21. X. 1965 r. o 
godz. II na cmentarzu 
Centralnym we Wrze
szczu.

O czym powiadamia 
pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
G-40100

DOMEK jednorodzinny 
w województwie gdańskim 
w pobliżu stacji kolejo
wej kupię. Benon Janków 
ski Puzdrowo, p-ta Siera 
kowice, pow. Kartuzy.

K U P N O
„SKODĘ” kupię. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-9820”.

SPRZED A Z

KUPON „misia” 
ty sprzedam. Tel.

popiela-
41-18-07.

GARAŻ blaszany składa
ny, nowy 5X3 sprzedam. 
Wrzeszcz, Mickiewicza 16.
WÓZEK głęboki 
czesny sprzedam, 
ul. Fiszera 1-2.

nowo-
Sopot,
G-9823

„WARSZAWĘ” prod. 1961, 
stan dobry, sprzedam. — 
Kostecki, Stegna, telefon

l 66. G-9831

DRZEWA I KRZEWY OZDOBNE 
wyborowej jakości

w dużym asortymencie
poleca
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Ogrodni
czych w Gdańsku-Oliwie, ul. Opacka 12.

Punkt sprzedaży detalicznej: Zakład Pro
dukcji Roślin nr 6, Gdańsk-Krąkowiec, ul. 
Mewy 3, tel. 31-41-74.

V 5519-K

RUMIANSKIE
ZAKŁADY'

GARBARSKIE
ZAKUPIĄ 
SZLIFIERKĘ 

DO PŁASZCZYZN
ze stołem magnetycz
nym o wym. 450/150 
mm lub 600/200 o napę
dzie hydraulicznym — 
od przedsiębiorstw pań
stwowych lub uspołecz
nionych. Oferty składać 
w dziale głównego me
chanika — Rumia, ul. 
Sobieskiego 69 — telefon 
21-72-41. 5417-K

„WARTBURG Standard” 
kompletnie nowy z PKO 
sprzedam. Tel. 21-18-84. 
SAMOCHÓD „Wartburg” 
z powodu wyjazdu sprze
dam. Gd.-Wrzeszcz, Tu
wima 10 m. 2, telefon 
31-38-91. G-9837

PRACA
GOSPOSIA potrzebna za
raz. Wrzeszcz,- tel. 41-04-43.

LOKALE

SERIA PWN 
OMEGA 

otwarta.
Subskrypcja na r. 1966 
Co 2 tygodnie tomik w 
cenie 10 zł. W subskryp 
cji komplet lub wysył
ka. Dla subskrybentów 

kompletu premia: 
bon na książki PWN.

Informacje i zapisy w 
księgarniach. 5302-K

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku
chnia, łazienka, ogródek 
samodzielne — Wrzeszcz — 
komfort na nowe 2 poko
je oraz jeden pokój duży 
na 2 pokoje. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-9624”.

R O 2 N E
DO młyna z gospodar
stwem rolnym 20 ha po
szukuję wspólnika. Wia
domość: Jan Labuda —
Luzino, pow. Wejherowo.
WYKŁADAM truciznę na 
mojej działce przy agro- 
ncmówce w Subkowach 
przez cały rok. Wojciech 
Kalkowski, Subkowy, po
wiat Tczew. P-1628
RZEMIEŚLNIK posiadają
cy lokal sklepowy, cen
trum, poszukuje solidne
go wspólnika (czkę) kraw 
ca lub kaletnika. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-9805”.
DLA pań nowoczesne pe
ruki różnych kolorów 
dzienne, wieczorowe tyl
ko na zamówienie wyko
nuje Zakład Fryzjerski. 
Kupuję kłosy. „Wiktor” 
Wrzeszcz, Wajdeloty 14.

NAUKA
KURSY przygotowujące 
do egzaminu na UPRAW
NIENIA BUDOWLANE o- 
raz MASZYNISTÓW SPRZĘ 
TU BUDOWLANEGO — 
KOPARKI, SPYCHARKI, 
DŹWIGI organizuje Wo
jewódzki Zakład Szkole
nia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-5299
UDZIELIMY korepetycji 
w zakresie szkół podsta
wowych i średnich. Ofer
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-9840”.

OBWIESZCZENIA

MAŁŻEŃSTWO nauczyciel i 
side w oczekiwaniu na i 
mieszkanie spółdzielcze I 
poszukuje pilnie pokoju '< 
sublokatorskiego. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-10056”.
PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. Oliwa, Za
jęcza 4a. G-9844

Podaje się do publicznej wiadomości, iż projekty pla- 
now szczegółowych zagospodarowania przestrzennego 
dzielnicy Gdansk-Wrzeszcz oraz osiedla Oliwa-Węj- 
hera, zostaną wyłożone do publicznego wglądu w lo
kalu Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdań
sku, ul. gen. Świerczewskiego 8-12 w pokoju 405 w 
okresie od 1 listopada do 14 listopada 1965 roku (w 

dni.e^‘ W okresie wyłożenia planu w godz, 
od 10 do 13 zainteresowane jednostki gospodarki uspo
łecznionej, organizacje społeczne i zawodowe, stowa
rzyszenia oraz osoby prawne i poszczególni obywa- 
tele mogą zapoznać się z projektami planów, uzy
skać potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi 
i wnioski do projektów planów. 5528-K

P li A (./ O W IM i ( 'V POSZUKIWANI

Gdańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego w Gdań
ski! zatrudnią zaraz 20 piekarzy. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego. Zgłaszać się w sekcji kadr — 
Gdańsk-Wrzeszcz. ul. Chrobrego, barak 19. 6372-K

^
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TALERZE Z IMPORTU
Ponieważ mimo urucho

mienia zakładu w Chodzie
ży, krajowa produkcja wy
robów porcelanowych nie 
zaspokoi w pełni asortymen
towych potrzeb rynku w tej 
branży, zaplanowano dosta
wy artykułów porcelano
wych z importu. Głównie 
takich, jak talerze „luzem” 
głębokie, płytkie, deserowe 
oraz w kompletach, półmis
ki, salaterki, filiżanki do 
i ulionu, dzbanki, serwisy 
obiadowe oraz garnitury do 
białej i czarnej kawy.

GASTRONOMIA 
NA KOŁKACH

12,5 tys. miejsc konsump
cyjnych uzyskały w gastro
nomii wczasowo - turysty
cznej spółdzielnie spożyw
ców. Było to możliwe dzię
ki montowaniu przy barach 
sezonowych segmentowych 
daszków, pod którymi insta
lowano stoły i krzesła oraz 
uruchomieniu gastronomii 
na kółkach. Są to przenoś
ne zakłady gastronomiczne 
zainstalowane w starych,

odnowionych autobusach. Na 
zakład składają się dwa po
jazdy, z których w jednym 
.laiesci się kuchnia, w dru
gim zaś sala konsumpcyjna 
na 22 miejsca. „Społem” za
powiada na najbliższe lata 
dalszy rozwój produkcji we 
własnym zakresie barobu
sów, które w tym sezonie 
dobrze zdały egzamin.

CZY TYM RAZEM 
WYSTARCZY NAPT?
Na zaopatrzenie rynku 

przeznacza się w tegorocz
nym sezonie jesienno-zimo
wym G2 tys. par nart pro
dukcji krajowej, w tym 47 
tys. nart popularnych i 15 
tys. wyczynowych. Ilość tę 
uzupełnią dostawy nart ra
dzieckich, 15 tys. par, jakie 
mają nadejść na początku 
przyszłego roku. Miejmy na
dzieję, że tym razem miło
śnicy białego szaleństwa nie 
będą mieli powodów do na
rzekań na niedostatek „de
sek”, które w dwóch po
przednich sezonach zimo
wych niejednokrotnie trud
no było nabyć.

RZEBA było upływu
^ dwóch- trzech tygod

ni, by z chaosu sprzecznych 
wiadomości, napływających 
z krainy trzech tysięcy 
wysp, wyłonił się mniej lub 
bardziej jasny obraz wyda
rzeń, które przejdą zapew
ne do historii jako indone
zyjski „RUCH 30 WRZE
ŚNIA”. Dopiero teraz bo
wiem można wyrobić sobie 
pogląd na podłoże wyda
rzeń, które omal nie dopro 
wadziły tego wielkiego, li
czącego 105 milionów miesz 
kańców państwa, na skraj 
wojny domowej.

Ustrój Indonezji opierał 
się od dłuższego już czasu 
na formule znanej pod skro 
tern „NAS AK OM” a ozna
czającym koalicję trzech 
najpoważniejszych sił poli
tycznych w tym kraju: na
cjonalistów (reprezentowa
nych przede wszystkim 
przez armię pod wodzą ge
nerała Nasution), muzulma-

22 lipca w tym roku —- odnotowaliśmy to w na
szej gazecie — Zakłady Mechaniki Precyzyjnej w 
Oliwie wykonały plan produkcji 1960—1965. Jak to 
było możliwe, że zakład jeszcze w początkach pię
ciolatki mający poważne usterki organizacyjne, do
szedł do podobnych wyników? Odpowiedź brzmi __
dzięki radykalnej poprawie organizacji pracy.

ZAKŁADY MECHANIKI 
PRECYZYJNEJ mają 

dzisiaj swoją dobrą renomę 
na Wybrzeżu — dobra pro
dukcja, czystość, spokój, 
przyjemna atmosfera panu
jąca na terenie zakładu to 
podstawy tej dobrej reno
my-

Nie przyszło to bynajmniej 
bez wysiłku. Zakłady y/zra
stały z nikomu nie znanej 
spółdzielni studenckiej droga 
szeregu przekształceń. Z 
chwilą kiedy weszła w grę 
produkcja _ eksportowa, mu
siano zająć się sprawami we 
wnętrznymi zakładu i to o 
■wiele solidniej niż dotych
czas.

Najpierw uzupełniono doku
mentację konstrukcyjną. Jeśli 
poprzednio fachowiec mógł wy 
konać pracę bez tej dokumen
tacji,niejako z pamięci — te
raz musiał pracować z rysun
ku. Nowo przychodzący do za 
kładu ludzie nie mogli być 
stale instruowani przez doś
wiadczonych już pracowników, 
tym bardziej, że przybywało 
nowych asortymentów produk 
cji, wzrastała precyzja żądana 
przy nowych konstrukcjach.
^Następnym krokiem było 

uściślenie zakresu obowiąz
ków poszczególnych pracow
ników. Wprowadzono po raz 
pierwszy karty służb. Zwró
cono także baczną uwagę na 
możliwości zakładu płynące 
z tytułu podejmowanych 
przez załogę czynów i zobo
wiązań. W toku pociągnięć 
organizacyjnych postanowio
no oprzeć się na starej ka
drze ludzi pracujących tutaj 
od wielu lat. Pracowników 
takich zakład posiada wielu. 
Widzą oni swoje miejsce w 
zakładzie. Uczą łączyć inte
resy indywidualne pracow
nika z interesem zakładu. 
Wzięto pod uwagę dwie za
sadnicze maksymy. Pierwszą 
— że entuzjazm dla pracy 
rodzi się wtedy, kiedy znaj
dzie ona właściwe odzwier
ciedlenie na liście płacy. 
Drugą — iż nie ludzi należy 
dobierać do wydumanego 
schematu organizacyjnego 
produkcji, lecz dla aktualne
go składu załogi budować 
organizację zabezpieczającą 
wykonawstwo zadań zakła
du. Rezultat jest taki, że 
każdy pracownik zna swoje 
zadanie, nie szwenda się po 
zakładzie, pracuje rzetelnie 
wiedząc, że rzetelną otrzy
ma zapłatę.

Powiedzmy sobie szczerze 
nie obeszło się przy tym bez 
zgrzytów, kilku ludzi mu
siało się z zakładem pożeg
nać i to w trybie przyśpie
szonym. Niestety, wzrost dy 
scypliny bez weryfikacji pra 
cowników nie zawsze jest 
możliwy. Szemrania wkrótce 
umilkły — ruszyła praca.

CZAS teraz powiedzieć o 
w7ynikach. Przede wszy 

stkim zarobki inżynierów — 
trzy i powyżej trzech tys. 
średniego personelu technicz 
nego — do trzech tys. robot
nika przyuczonego do zawo 
du (w tym również kobiet) 
— do dwu tysięcy złotych 
miesięcznie. Do tego docho
dzą premie za. nrodukcia aks

portową, premie za wykona 
nie planu, premie za znak 
jakości, bardzo często rów
nież nagrody. Średnia płac 
przewyższa znacznie średnią 
płac w przemyśle.

Wyniki zakładu? — 40 
proc. wyrobów to produkcja 
na eksport do trzydziestu 
krajów świata, specjalizacja 
produkcji wag analitycznych 
w ramch RWPG, 47 procent 
produkcji ze znakiem jako
ści „1”, większość ze zna
mionującym produkcję nowo 
ezesną znakiem „A”. Ubie
głoroczny plan eksportu dzię 
ki postawie załogi przekro
czony o 4,5 min złotych. W 
oparciu o perspektywy roz
wojowe i obliczenie włas
nych możliwości konferencja 
samorządu robotniczego pod 
niosła plan produkcji w sto 
sunku do roku ubiegłego o 
32,4 proc. Niezależnie od te
go przyjęto nową produkcję 
wartości około 5 min zło
tych.

W związku z problemami 
eksportowymi warto przyto
czyć tutaj dwa ciekawe as
pekty. PIERWSZY, że ZMP 
to zakłady jedne z 40 w kra 
ju wytypowane do produk
cji eksportowej, (dwa inne 
zakłady z Gdańska, które 
również zostały wytypowa
ne, nie skorzystały z otwie
rających się przed nimi mo 
żliwości). DRUGI, iż w nie
mal połowie wartości pro
duktu eksportowego zawie

ra się praca polskiego fa
chowca. Jeden dolar przy 
sprzedaży wyrobów Zakła
dów Mechaniki Precyzyjnej 
jest kupowany za 35 do 40 
złotych polskich, a biuro zby 
tu zakładów przyjmuje już 
zamówienia na rok — 1967!

Na domiar wszystkiego do
dajmy, że ubiegłoroczna ponad 
planowa produkcja wartości 
4,5 _ min została osiągnięta 
zwiększeniem funduszów płac 
o 160 tys. złotych. Pięciomi- 
lionowa pozaplanowa produk
cja eksportowa bieżącego ro
ku zaś, zwiększeniem fundu
szu płac o 600 tys. złotych.

Rachunek jest prosty i jas 
ny. Chciałoby się powie
dzieć — oto jest organizacja!

J&ŁE jak w każdej sytua- 
cji są pewne wątpliwo 

ści, jakie narzucą się czyta
jącemu te słowa. Ba!, powie 
ktoś, zakład znalazł się po
śród „eksporterów”, cieszy 
sie przywilejami, wolno mu 
przekraczać fundusz płacy, 
pracownik od każdego wy
eksportowanego przedmiotu 
otrzymuje premię itd. Otóż 
sprawa nie wygląda tak 
znów różowo z tymi przywi 
lejami, aby je uzyskać trze
ba nie tylko utrzymywać 
na europejskim poziomie ja
kość produkcji, ale ja stale 
podnosić. A jeśli nie wytrzy 
mają konkurencji — c'o bę
dzie z planami sprzedaży, 
co będzie z produkcją? Płaci 
się za ryzyko i za wyjście z 
tego ryzyka obronną ręką. 
Płaci się wreszcie za jakość, 
za klasę, za niezawodność. 
A klasa, jakość, niezawod
ność to tysiące godzin pracy 
fachowca, który swą umie
jętność doskonalił latami, to 
surowa kontrola wykonania 
każdego zespołu, każdej czę- 
ści«

Jan KOLANO

nów i komunistów. Tą bar
dzo z natury rzeczy różno
rodną koalicją kierował z 
dużą zręcznością prezydent 
Sukarno, którego polityka 
wewnętrzna i zagraniczna 
cieszyła się pełnym popar
ciem 3 milionów członków 
liczącej partii komunistycz
nej.

Warto zauważyć, że PKI — 
najliczniejsza i najbardziej 
wpływowa z partii komuni
stycznych poza obozem soc
jalistycznym — w dyskusji to 
czącej się w międzynarodo
wym ruchu robotniczym opo
wiadała się po stronie tez 
chińskich.

gHI OLITYKA prez. Sukar 
no oraz poparcie, ja

kim darzyła go partia ko
munistyczna były, rzecz jas 
na, solą w oku sił neoko- 
łonialistycznych w Azji po
łudni o w owschodniej, a szcze 
golnie amerykańskich impe
rialistów. Nie ważąc się jed 
nak na frontalne zaatako
wanie cieszącego się ogro
mną popularnością prezyden 
ta, walkę przeciwko zasa
dzie „Nasakom” siły te kie 
rowały przeciwko PKI. W 
związku z pogłoskami o cho 
robie prezydenta, a nawet 
spekulacjami na temat jego 
rychłej śmierci, wywiad 
amerykański — CIA — o- 
twarcie zachęcał generałów 
do spisku, mającego na ce
lu przechwycenie władzy i 
rozprawienie się z siłami po 
stępowymi, z PKI na czele.

Sytuacja ta musiała bu
dzić zaniepokojenie na le
wicy, zwłaszcza w związku 
z pogarszającym się stanem 
zdrowia prezydenta. Wyra
zem tego niepokoju był wła 
śnie „ruch 30 września”, o- 
bejmujący grupy młodych, 
postępowych oficerów, prze 
de wszystkim lotnictwa, z 
podpułkownikiem Untun- 
giem z gwardii prezydenc
kiej, na czele. Nie sposób 
w tej chwili stwierdzić po
nad wszelką wątpliwość w 
jakiej mierze ruch ten był 
spontanicznym przejawem 
nastrojów, a w jakiej — 
wynikiem prowokacji zmon
towanej przez CIA. Jasne 
jednak jest, że wymierzony 
był nie przeciwko prezyden 
towi Sukarno i zasadzie „Na 
sakom”, lecz przeciwko tym 
reakcyjnym generałom, któ
rzy zasadę tę potępiali i 
przygotowywali się do prze
chwycenia siłą dziedzictwa 
po Sukarno.

A tezą, iż „ruch 30 
września” sprowoko

wany został przez reakcję i 
agentów CIA przemawia 
fakt, że reakcyjne dowódz
two armii było najwidocz
niej powiadomione o przy
gotowaniach i zareagowało

z niezwykłą w Indonezji 
szybkością. Ponieważ ruch 
ppłka Untunga nie opierał 
się na siłach masowych, z 
konieczności skazany był na 
porażkę, dostarczając gene
rałom pretekstu do dawno 
oczekiwanej rozprawy z ru
chem lewicowym. Choć obe 
cne represje przeciwko ko
munistom odbywają się z 
powołaniem na autorytet 
prez. Sukarno — choć 
wbrew jego powtarzającym 
się apelom o jedność i pu
szczenie V/ niepamięć sta
rych sporów, w Stanach 
Zjednoczonych otwarcie za
rzuca się prezydentowi, że 
sprzyjał „ruchowi 30 wrze
śnia”, a nawet potajemnie 
brał w nim udział; znaczy 
to, że w zamierzeniach CIA 
nagonka przeciwko komuni 
storn ma być jedynie przy 
grywką do usunięcia Su
karno i utorowania drogi 
reakcyjnej dyktaturze woj
skowej.

Prześladowania komunistów 
ułatwił fakt, że choć kierowni 
ctwo KPI nigdy oficjalnie nie 
poparło „ruchu 30 września”, 
a nawet się odcięło od jego 
inspiratorów, niektóre orga- 
ganizacje w terenie, zwłasz
cza młodzieży komunistycz
nej, ruchu kobiecego i zwią 
zkowego, a także niektóre ko
munistyczne organy prasowe, 
poparły wystąpienie wymie
rzone przeciwko reakcyjnym 
generałom, w obronie zasady 
„Nasakom” i w imię jedno
ści wokół osoby prez. Sukar 
no. Pozostawało to w sprze
czności z oficjalną linią par
tii, nastawioną na utrzyma
nie frontu jedności narodo
wej przeciwko zewnętrznym 
wrogom Indonezji.

AJŚWIEŻSZE doniesie 
nia z tego dalekiego 

kraju świadczą, że choć 
„ruch 30 września” poniósł 
ostateczną klęskę wojskową, 
a ppłk Untung został aresz 
towany, sytuacja polityczna 
daleka jest od wyjaśnienia. 
Fod przychylnym okiem ar
mii, tłumy rozfanatyzowa- 
nych muzułmańskich wyro
stków linczują działaczy ko 
munistycznych i postępo
wych; generałowie zaś cał
kowicie ignorują apele prez. 
Sukarno o pojednanie, wy
korzystując panujące w kra 
ju zamieszanie dla krwa
wej rozprawy z lewicą. 
Agenci CIA mogą więc z za 
dowoleniem zacierać ręce — 
rzadko która prowokacja 
przyniosła tak obfite żniwo!

Na szalę rzucona została 
przyszłość Indonezji. Jeśli 
prezydentowi uda się oca
lić zasadę „Nasakom” i przy 
wrócić w łonie rządu współ 
pracę wszystkich sił poli
tycznych kraju, nie wyłą
czając armii i partii komu
nistycznej, szkody wyrzą
dzone przez „ruch 30 wrze
śnia” można będzie ograni
czyć do minimum. Jeśli 

jednak reakcyjnym genera
łom uda się utrzymać wol
ną rękę i kontynuować ma
sakrę najbardziej konsek-

wetnych bojowników o wol 
ną i niepdległą Indonezję, 
nad krajem zawiśnie groźba 
przywrócenia panowania ne 
okolonialistów. Znając na
stroje ranujące w Indone
zji, można ze sporą dozą 
prawdopodobieństwa przewi 
dzieć, że masy pracujące nie 
pogodzą się z taką perspek 
tywą; w rezultacie dojść mo 
że do wojny domowej i urno 
cnienia ciągle jeszcze sil
nych tendencji odśrodko
wych i separatystycznych. 
|Tj| LA Indonezji nie ma 

innego wyjścia jak u- 
trzymanie jedności wokół 
prez. Sukarno na bazie za
sad „Nasakom”. Za taką po 
lityką opowiada się też kie 
rownictwo partii komuni
stycznej, usiłujące mimo 
terroru wznowić normalną 
działalność. Klucz do sytu
acji spoczywa jednak w rę
kach prezydenta; a wiele 
zależy od tego, w jakiej 
mierz« zdoła on przeciw
stawić swój autorytet kata 
strofalnym w skutkach po
czynaniom generałów i kry 
jaevch się za nimi agentów 
CIA.

Tadeusz SZAF AR

Siódma
szkolna olimpiada

Organizacje młodzieżowe 
przeprowadzają obecnie w 
szkołach całego kraju siód
mą już olimpiadę wiedzy
0 Polsce i świecie współ
czesnym. W tym roku te
matem wiodącym olimpia
dy są prawa i przywileje 
młodzieży, uzyskane w na 
szym kraju po wojnie. Ko
misje organizacyjne olim
piady przygotowują obecnie 
uczestników do eliminacji 
(szkolnych, rejonowych 1 
wojewódzkich); urządzają 
wycieczki do muzeów, kin
1 teatrów, organizują zwie
dzanie zakładów produk
cyjnych. Eliminacje szkolne 
będą trwały do początku 
marca — potem 3-osobowe 
drużyny szkół zasadniczych 
i licealnych przystąpią do 
eliminacji międzyszkolnych.

23 i 24 kwietnia przyszłe
go roku przed kamerami 
telewizyjnymi rozegrany zo 
stanie finał olimpiady, któ 
rego organizatorem bedzie 
Gdańsk. (ak)

Pomnik ks. J. Poniatowskiego
no Krakowskim 
Przedmieściu

Pomnik ks. Józefa Ponia
towskiego — dzieło wybit
nego rzeźbiarza duńskiego 
Bertela Thorwaldsena został 
w poniedziałek, 18 bm. usta
wiony na wysokim cokole 
przed gmachem Urzędu Ra
dy Ministrów na Krakow

skim Przedmieściu. Tak 
więc, książę Józef Poniatów 
ski „wrócił” na stary trakt 
Warszawy, który tak czę
sto przemierzał za swego 
życia.

„Przeprowadzka” pomnika 
odbyła się przy zmniejszo

tłumaczył Bronislaw Zielinski

Byłem tym oburzo
ny I powiedziałem, że uwa
żam to za kurwienie się. 
Odrzekł, że to jest kurwie
nie, ale że musi tak robić, 
bo z czasopism czerpie pie
niądze, które musi mieć na 
zapas, żeby pisać porządne 
książki. Powiedziałem, że 
nie wierzę, aby ktokolwiek 
mógł pisać inaczej, niż naj
lepiej ' jak umie, nie nisz
cząc swego talentu. Odparł, 
że ponieważ najprzód na
pisał prawdziwe opowia
danie, psucie go i zmie
nianie, które robił na 
końcu, nie wyrządzało mu 
szkody. Nie mogłem w 
to uwierzyć i chciałem mu 
to wyperswadować, ale po
trzebowałem powieści, aże
by wesprzeć moją wiarę, 
wykazać mu i przekonać, a 
takiej powieści jeszcze nie 
napisałem. Odkąd zacząłem 
roztrząsać całe moje pisar
stwo, wyzbywać się wszel
kiej łatwizny i starać się 
ukazywać zamiast opisy
wać, pisanie było cudow
nym zajęciem. Ale było też 
bardzo trudne i nie miałem 
pojęcia, jak kiedykolwiek 
zdołam ’'vmisać coś tak dłu

giego jak powieść. Często 
trzeba mi było całego rana 
pracy, aby napisać jeden 
akapit.
jjys OJA żona, Hadley, cie- 
“ ■ szyła się, że. jadę w tę 
podróż, chociaż nie brała 
poważnie tych rzeczy Scot
ta, które przeczytała. W jej 
pojęciu dobrym pisarzem 
był Henry James. Ale uwa
żała, że to dobra myśl, 
abym odpoczął od pracy i 
wyjechał, jakkolwiek • oboje 
żałowaliśmy, że nie mamy 
dosyć pieniędzy, by mieć 
samochód i zrobić tę po
dróż samemu. To jednak 
była rzecz, o której mi sie 
nie śniło, że kiedykolwiek 
się zdarzy.

Dostałem od Boniego i 
Liverighta dwieście dolarów 
zadatku za pierwszy tom 
opowiadań, który miał być 
wydany w Ameryce tej je
sieni, i sprzedawałem opo
wiadania do „Frankfurter 
Zeitung” i „Der Quersch
nitt” w Berlinie, i do „This 
Quarter” i „The Transatlan 
tic Review” w Paryżu, i ży
liśmy bardzo oszczędnie, nie 
wydając pieniędzy na nic 
z wyjątkiem rzeczy, niezbęd

nych, ażeby zaoszczędzić so
bie ną wyjazd w lipcu na 
feria w Pamplonie i do Ma
drytu, a potem na feria do 
Walencji.

Tego rana, kiedy mieliś
my odjechać z Gare de 
Lyon, przybyłem znacznie 
wcześniej i czekałem na 
Scotta przed wejściami na 
perony. Miał przynieść bi
lety. Kiedy zbliżyła się po
ra odjazdu, a Scott się nie 
zjawiał, kupiłem bilet pe
ronowy i przeszedłem wzdłuż 
pociągu szukając go. Nie 
zobaczyłem go nigdzie, i 
kiedy długi pociąg miał już 
ruszyć, wsiadłem i przesze
dłem przez wszystkie wago
ny w nadziei, że gdzieś jest. 
Pociąg był długi, a Scotta 
w nim nie było. Wyjaśni
łem sytuację konduktorowi, 
zapłaciłem za bilet drugiej 
klasy — trzeciej nie było — 
i poprosiłem konduktora o 
nazwę najlepszego hotelu w 
Lyonie. Nie było innej ra
dy, tylko wysłać depeszę z 
Dijon do Scotta, z podaniem 
adresu hotelu, gdzie cze
kałbym na niego w Lyo
nie. Nie dostałby jej przed 
odjazdem, ale jego żona 
przypuszczalnie przekazała
by mu ją telegraficznie. 
Wtedy jeszcze nie słyszałem 
żeby dorosły człowiek spóź
nił się na pociąg, ale pod
czas owej podróży miałem

nauczyć się wielu nowych 
rzeczy.

IM tych’ czasach miałem 
bardzo złe, porywcze 

usposobienie, ale kiedy prze 
jechaliśmy przez Monte- 
reau, już się uspokoiłem i 
nie byłem zbyt rozzłosz
czony, by przypatrywać się 
z przyjemnością krajobra
zowi, a w południe zjadłem 
dobry lunch w wagonie re
stauracyjnym i wypiłem bu 
telkę St. Emilion, i pomy
ślałem, że chociaż ' byłem 
skończonym głupcem przyj
mując zaproszenie na pod
róż, która miała być. opła
cona przez kogoś innego, 
i teraz wydawałem na nią 
pieniądze potrzebne nam na 
wyjazd do Hiszpanii, bę
dzie to dla mnie dobrą na
uczką. Nigdy dotąd nie 
przyjąłem zaproszenia na 
żadną podróż, która byłaby 
już zapłacona, zamiast po
działu kosztów, a i tym ra
zem nalegałem, żebyśmy 
dzielili koszty hoteli i po
siłków. Teraz jednakże nie 
wiedziałem, czy Fitzgerald 
w ogóle, się pokaże. Przed
tem w gniewie zdegrado
wałem go ze Scotta na Fitz- 
geralda. Później cieszyłem 
się, że wyczerpałem gniew 
na początku i że już ochło
nąłem. Nie była to podróż 
odpowiednia dla człowieka 
skorego do gniewu.

W Lyonie dowiedziałem 
się, że Scott wyjechał 

z Paryża do Lyonu, ale nie 
zostawił wiadomości, gdzie 
się zatrzymuje. Powtórzy
łem swój adres, a służąca 
Scotta powiedziała, że da 
mu znać, jeżeli zadzwoni. 
Madame nie czuje się do
brze i jeszcze śpi. Zatelefo
nowałem do wszystkich zna 
nych hoteli i zostawiłem 
wiadomość, ale nie mogłem 
odnaleźć Scotta, i potem 
poszedłem do kawiarni, że
by wypić aperitif i prze
czytać gazety.

W kawiarni spotkałem 
człowieka, który zarabiał na 
życie łykając ogień, a tak
że zginał dużym i wskazu
jącym palcem monety trzy
mane w bezzębnych szczę
kach. Jego dziąsła były obo 
lale, ale jędrne na oko, kie 
dy mi je pokazał, i powie
dział, że to jest niezły me
tier. Zaprosiłem go na kie
liszek, co mu sprawiło przy 
jemność. Miał dobrą, sma
głą twarz, która płonęła i 
lśniła, gdy łykał ogień. Mó
wił, że w Lyonie nie moż
na zarobić pieniędzy na ły
kaniu ognia, ani na owych 
popisach siły z palcami i 
szczękami. Fałszywi zjada
cze ognia zrujnowali mć- 
tier i będą dalej go rujno
wali wszędzie tam, gdzie _ 
im pozwolą go wykonywać. | 

(Ciąg dalszy nastąpi), ‘

nym ruchu, tj. w godzinach 
rannych w niedzielę. Na 
wielkiej platformie — pom
nik zabezpieczony specjalną 
kratownicą, został przewie
ziony ze wszelkimi środka-, 
mi ostrożności z Łazienek 
ulicami Powiśla — na swo
je nowe miejsce.

Demontaż, przeprowadzka i 
montaż pomnika były dziełem 
15-osobowej grupy pracowni
ków „Mostostalu”, pod kie
runkiem inż. Kazimierza Chro 
mińskiego. Pracę tę zespół 
wykonał w czynie społecz
nym, podjętym z okazji Mie
siąca Budowy Warszawy. War 
to podkreślić, że ta sama gru
pa specjalistów przed przeszło 
rokiem montowała pomnik 
warszawskiej „Nike”.
Przed placykiem na Kra

kowskim Przedmieściu gro
madzą się bezustannie prze
chodnie, by przekonać się 
naocznie, jak pomnik pre
zentuje się na nowym miej
scu. To przecież z inicjaty
wy samych mieszkańców — 
władze miejskie Warszawy 
podjęły decyzję o przenie
sieniu pomnika z warszaw
skich Łazienek — na bar
dziej reprezentacyjne miej
sce.

Przeniesienie pomnika księ 
cia Józefa Poniatowskiego 
zbiegło się z 152 rocznicą 
jego śmierci, która przypa
dła wczoraj, 19 październi
ka br.

Na zdjęciu: przenosiny
pomnika z cokołu na tran
sporter, który przewiózł go 
z Łazienek na nowe miej
sce,
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Sygnał ostrzegawczy...
OTATKA milicyjna!
stwierdza suche fakty. pieniądze? Kupili sobie spod

Dowiadujemy się z niej oj nie, pantofle, radio „Koli- 
przebiegu włamania do j ber”, pistolety - korkowce,
Szkoły Podstawowej nr 8 
w Gdańsku - Oruni. A więc 
w nocy z dnia 6 na 7 paź
dziernika 1965 r. nieznani 
sprawcy odgięli kra/tę w 
oknie pokoju nauczycielskie 
go, wybili szybę i dostali 
się do środka. Potem przy 
pomocy tępego narzędzia 
wyłamali drzwi do jednej 
z szaf, skradli z niej bu
dzik, po czym splądrowali

Na co zużyli zrabowane się w szkole, czy ną wła-

jakieś drobiazgi i na uko
ronowanie dzieła 6 butelek 
wina... Część pieniędzy od
zyskano.

Nie podajemy nazwisk 
chłopców, bo nie chodzi 
nam o tanią sensację, o 
dalsze rozpętywanie lawiny 
plotek. Opisana wyżej hi
storia jest smutna, tym 
smutniejsza, że prawdziwa, 
że świadczy o jakimś wy-

zawartość szafek nauczyciel!jątkowym wypaczeniu wpa
janych również i tym chłopskich. Kluczami wyjętymi 

z gablotki otworzyli drzwi 
pokoju nauczycielskiego, wy 
dostali się na korytarz i 
przeszli na I piętro.

Tam mieli zamiar wła
mać się do pokoju kierow
nika szkoły, ale ponieważ 
drzwi pokoju były dobrze 
zabezpieczone, zrezygnowali 
z zamiaru i wyszli ze szko
ły. Teraz spróbowali dostać 
się do sali gimnastycznej w 
odrębnym budynku. Wybili 
szybę w oknie, weszli do 
wewnątrz i zabrali z sali 
drabinę, którą przystawili 
do okna pokoju kierownika. 
Potem jak wyżej — wybili 
szybę, wdarli się do wew
nątrz, wyłamali drzwi i 
szuflady biurek, przeszuka
li szafę. Ofiarą padł zeszyt 
z uwagami na temat za
chowania się poszczególnych 
uczniów...

Następnym etapem była 
„wizyta” w drugim budyn
ku szkolnym, gdzie znajdu
je się sekretariat. Wejście 
do sekretariatu mieszczące
go się na parterze było ła
twe, a przebieg „wizyty’ 
prawie identyczny, z tym 
tylko „wyjątkiem”, że wy
rzucane z szaf i biurek do
kumenty naprzód podepta
no, potem zmieszano z gliną 
przygotowaną do stawiania 
rozebranego pieca. Z sekre
tariatu włamywacze przeszli 
do pokoju bibliotecznego, 
gdzie udało im się za po
mocą zostawionych przez 
zdunów narzędzi (młotka i 
przecinaka) dobrać się do 
metalowej kasetki. Z kase
ty zabrali 5.500 zł, ale ten 
łup ich nie zadowolił. Jesz
cze na zakończenie odwie
dzili gabinet dentystyczny: 
wyłamali drzwi od gablotki 
z lekarstwami i narzędzia
mi dentystycznymi, które 
wyrzucili na podłogę i po
deptali...

Tyle notatka milicyjna. 
Nieznanych sprawców wła
mania do oruńskie.j „8”-ki 
wkrótce zidentyfikowano. 
Po prostu jeden z nich po 
wspólnej libacji w stodole 
przy ul. Sandomierskiej, a 
potem na cmentarzu zna
lazł się w Izbie Wytrzeź
wień... Dalszy ciąg poszu
kiwań nie wymaga już chy
ba spećjalnegń opisu. Wła
mania do szkoły dokonali 
3 jej uczniowie, chłopcy z 
VII klasy. Jeden z nich był 
już trzykrotnie karany są
downie za_ kradzież, drugi 
pięciokrotnie stawał przed 
sądem za różnego rodzaju 
przestępstwa, trzeci był ka
rany za rzucanie kamienia
mi w pociąg. Wraz z nimi 
udział we włamaniu brał 
chłopak mający dotychczas 
czysta kartoteko...

z kroniki //wfpudkow^
Stanislaw P., prowadzący 

„Warszawę” nr rej. Ga 2552 na
jechał w al. Zwycięstwa w po
bliżu al. K. Marksa na tył za
trzymującej się za innymi sa
mochodami „Warszawy” nr rej. 
GA 2865, prowadzonej przez Ry
szarda T. Oba samochody zo
stały uszkodzone.

* * *
' Motorniczy tramwaju linii nr 
„2” Jan H., wyjeżdżając z Tar
gu Drzewnego na Wały jagiel
lońskie nie udzielił pierwszeń
stwa tramwajowi linii nr „8”, 
prowadzonemu przez motorni
czego Kazimierza P. W wyniku 
zderzenia oba tramwaje zosta
ły uszkodzone.

# * *

Do kolizji między dwoma po
jazdami doszło wczoraj również 
u zbiegu al. Grunwaldzkiej i ul. 
Marchlewskiego. Autobus WPK 
GG linii „124” marki „Jelcz” 
nr rej. GA 2262, prowadzony 
przez Stanisława J. otarł się w 
czasie skręcania w ul. Marchlew 
skiego o „Warszawę” nr rej. 
GK 3556, należącą do PTSŁ 
„Łączność” i prowadzoną przez 
Lidię K. Oba pojazdy zostały 
uszkodzone.

Druk GZG, zam, 1997. D-4

com w szkole pojęć o mo 
ralności, o poszanowaniu 
mienią społecznego.

O jakimś zwyrodnieniu 
świadczy fakt umyślnego 
niszczenia dokumentów, 
mieszania ich z gliną, dep 
tania przedmiotów, które 
nie przedstawiały warto
ści „sprzedażnej”...

Na Oruni działa harcer
stwo, na Oruni działa To
warzystwo Przyjaciół Dzie 
ci, tam też walkę z chu
ligaństwem, z rozwydrze
niem młodzieży prowadzą 
aktywiści społeczni, do 
pomocy organom MO i 
ORMO włączają się Ko
mitety Blokowe i Osied
lowe...
Lecz wciąż te wszystkie 

akcje są kroplą w morzu 
potrzeb. Może tak się dzie
je po prostu dlatego, że w 
wielu wypadkach, organi
zacje powołane do przycią7 
gania młodzieży trudnej, do 
odpowiedniego kierowania 
jej temperamentów, wybu
jałej wyobraźni, marzeń o 
wielkiej przygodzie — prze 
chodzą obok tej młodzieży, 
albo zagarniają jedynie jej 
znikomy odsetek. Już wpra

snym domowym podwórku, 
ale w dalszym ciągu coś z 
tych minionych praktyk po
zostało.

Młodociani sprawcy wła
mania do szkoły nr 8 zo
staną, bo muszą zostać — 
surowo ukarani. Wyrok są
dowy nie będzie zresztą dlą 
nich nowiną, i raczej trud
no wierzyć w rychłe na
wrócenie chłopców z tak. 
wcześnie obranej drogi 
zła...

Smutna historia włama
nia na Oruni musi jednak 
stać się sygnałem, ostrze
gawczym dla całego spo
łeczeństwa, dla organiza
cji młodzieżowych. Harcer 
stwo działające na tere
nie szkół podstawowych 
musi baczniej obserwować 
uczniów klas najwyższych, 
zainteresować się przede 
wszystkim tymi najgor
szymi, najuciążliwszymi 
dla pedagogów, będącvmi 
często postrachem wśród 
rówieśników. Zdobycie 
serca i zaufania jednego 
choćby z takich właśnie 
trudnych chłopców, czy 
jednej z rozwydrzonych 
dziewcząt — nauczenie 
ich rozpoznawania co złe, 
a co dobre — będzie na 
pewno większym sukce
sem niż najbardziej uda
ne ognisko, zwycięstwo w 
konkursach, czy pochwała 
za świetnie zorganizowa
ny obóz...

Jar.

Osiedle w szczerym polu

Jeszcze dwa lata temu fa
listy teren na zachód od ul. 
Raduńskiej na Oruni przy
pominał, pomimo bezpośred
niego sąsiedztwa z miastem 
wojewódzkim, wiejski zaką
tek w którym pasły się kro 
wy. Latem mamusie ze swoi 
mi pociechami wyjeżdżały

lam na dłuższe spacery, opa 
łają się wśród pagórków za
słaniających szpetne oruń- 
skie rudery.

Odfńskim Studio Rapsodycznym
w zccbcito’cberlńs!:;m czasopiśmie
Ukazujący się w Berlinie 

zachodnim organ Niemiec- 
wdzie minęły lata, kiedy to |]dej Socjalistycznej Partii
harcerstwo zajmowało się 
tylko dobrymi uczniami, 
nienagannie sprawującymi

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Za
wisza Czarny”, g. 17.

SOPOT, Kameralny, „Jadzia 
wdowa”, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, „Ptasz
nik z Tyrolu”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Po
pioły”, I i II s„ poi., od 16 1., 
g. 10, 15, 19.30. „Kameralne”,
„Pinokio”, USA, od 7 1., g. 14; 
„Obrońca z urzędu”, ang., od 
16 1. g. 16, 18, 20. „Piast”, „Za
bić drozda”, USA. od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz”,
„Wyspa tajemnicza” — ang., 
od 12 lat — godzina 17, 19.
„Przyjaźń” — „Jumbo”, USA, 
od 9 lat, godz. 17, 20. „Pano
rama”, „Lemoniadowy Joe” —

Jedności „Bie Warheit” przy 
nosi obszerny reportaż Hor- 
sta Ileinera z cyklu „Zapis-

syn farmera”, USA, od 16 lat, 
g. 17.30, 19.30.

%yCliXS^

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 20 października 65 r.

Środa
LOKALNE:

12.10 Muzyka operowa, 12.40 
Czy można? to my, 17.00 Prze 
gląd aktualności Wybrzeża,
22.50 Rozmowy o wychowaniu,
23.00 Koncert symfoniczny.
OGÖLNOPOLSKIE:

13.00 Recital wiolonczelowy, 
13.20 „Na Skalnym Podhalu”, 
13.40 Swojskie melodie, 13.55 
W rytmie tarica i piosenki, 
14.35 • „Świat w zwierciadle nau 
ki”, 14.45 „Błękitna sztafeta”,
15.00 Gra zespół Wiktora Ko-
lanowskiego, 15.10 Koncert chó 
ru a capella P.R. w Krakowie, 
15.30 „Spotkanie z przyrodą”, 
18.45 „Samotnie czy pod rę
kę ”, 19.30 „Tydzień Warsza-czes., Od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15 

„Motlawa”, „Trzy światy guli- wa — Zagrzeb” — „Pietro”, 
wera”, ang., od 12 1., g. 16; słuchowisko Cedo Pricy, 20.10

' Koncert symfoniczny, 21.45 Re 
cital śpiewaczy tenora rumuń-

,.Niedziele w Avrey”, fr., od 
16 1., g. 18, 20.15. „Gedania”,
„Ściśle tajne”, NRD, od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „The
Beatles”, ang., od 12 1., godz.

skiego Jona Piso, 22.10 Rozmo 
wa literacka, 22.25 Chwila mu
zyki, 22.30 . Międzynarodowy

16, 18, 20. „Żak”, „Romeo, Ju-j Uniwersytet Radiowy, 23.30 Me 
lia i ciemność”, czes., od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz” —
nieczynne. „Zorza” — „30 lat 
śmiechu”, USA, od 9 lat, godz. 
17, 19. „Kosmos” — „Oskar
żony”, czeski, od 16 lat, godz. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Szehe- 
rezada”, fr., od 16 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Hele
na trojańska”, USA, od 12 lat, 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram
wajarz”, „Legenda o wilkri 
Lobo”, USA, od 9 1., godz. 16; 
„Włoszki i miłość”, wł., od 16 
lat, g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Cyrk jedzie”, USA, od 9 lat, 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Co się 
zdarzyło Baby Jane”, USA, od 
18 1., g. 15.30, 18, 20.30.

SOPOT „Polonia”, „Przyby
cie Tytanów”, wł., od 12 lat, 
g. 15, 17.30, 20. „Bałtyk”, „Wy
spa Artura”, wł., od 16 lat, g. 
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po
pioły”, I i II s., poi., od 16 1„ 
g. 10.30, 15, 19. „Goplana” —
„Ktoś obok ciebie”, NRD, od 
16 1, g. 10. 12.30, 15.30, 17.45, 20.

lodie na dobranoc.
PROGRAM UKF 70,31 MHz
19.10 Przebój za przebojem, 

19.40 „1:1”, o sporcie mówią
B. Tomaszewski i St. Wysocki,
20.00 „Sylwetka piosenkarza”
— Bobby Solo, 20.20 „Buntow
nicy”, 20.35 „Jazz z estrady”
— Nowy kwintet Miles Davi
sa, 21.00 „Herbatka przy samo
warze”, 21.20 „Krzywe lustra”
— Sobek czy nierobek 21.30 
Piosenki ze scenki, 21.40 „Tyl
ko dla dorosłych”, 22.00 „Fak
ty dnia”, 22.07 „Gwiazdy świe
cą wieczorem”, 22.55 Miniatu
ry poetyckie, 23.00 „Piosenka 
na dobranoc”, 23.05 Wiadomo
ści radia ONZ.

ki zachodnio-polskie”, po
święcony całkowicie Gdań
skiemu Studium Rapsodycz
nemu. Dziennikarz niemiecki 
spotkał się przypadkowo z 
zespołem studia w Kwidzy
nie, gdzie wystawiono jedną 
z pozycji repertuarowych te 
go teatru. Był na przedista- 
wieniu, a że dość dobrze ro 
zumie język polski (pochodzi 
z Gdańska), więc nie miał 
wielkich trudności z percep 
cją widowiska. Nie ono go 
jednak zafrapowało. Omawia 
samą ideę teatru szkolnego, 
posługując się Gdańskim 
Studiem Rapsodycznym, ja
ko ciekawym przykładem.

Analizuje orzy tym osiąg
nięcia teatru, przytacza re
pertuar, omawia strukturę 
organizacyjną i wyniki dzia
łalności, wspomina też sce- 
nopisarski debiut Jana Ko
lano, a całość podbudowuje 
rozmową, którą przeprowa
dził z kierowniczką arty
styczną GSR Haliną Dobrow 
ską i aktorem tego teatru 
Edwardem Rauchern.

m. d.

Ostatnie

1 Teraz na tym pagórkowa
tym przeszło 10-hektarowym 
terenie lśnią w słońcu pięk
ne nowoczesne punktowce. 
Jest ich w sumie dziewięć, 
a będzie prawie trzykrotnie 
więcej. Jak nas informuje 
kierownik budowy inż. Bo
rys Popow, całe osiedle mie 
szkaniowe przy ul. Raduń
skiej na Oruni, którego in
westorem jest Gdańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa, bę
dzie się składało z 23 budyń 
ków, w tym 12 punktow
ców czteropiętrowych i 11 
budynków „dwuklatkowych” 
typu „Morka” (nazwa pocho
dzi od naz.;i.ska projektan
ta inż. J. Morka). Od lipca 
1963 roku do tej pory wybu 
dowano tu 9 punktowców 
(według projektu inż. St. Mi 
chela) po 39 mieszkań każ
dy, z czego 5 jest już zamie
szkałych, 2 niedawno odda
ne do użytku i pozostałe 
dwa są w trakcie wykańcza 
nia. W tym samym czasie 
powstała tu duża kotłownia 
przewidziana dla całego osie 
dla, 3 trafostacje i kilka pro 
wizorycznych dróg dojazdo
wych. Obecnie wykonawca 
przystępuje do realizacji bu
dynków typu „Morka” przy 
zastosowaniu nowej technolo 
gil. Budynki te będą wzno
szone całkowicie z elemen
tów prefabrykowanych za 
wyjątkiem ścian -osłonowych.

Zdaniem inż. Borysa Popo 
wa budowa, dokładniej mó
wiąc montaż, takiego budyń 
ku powinie-n trwać nie dłu
żej jak 3 miesiące. Ponieważ 
będą one budowane parami, 
tak że za rok stanie tutaj ca
la przewidziana seria — jede 
naście „dwuklatkowców”.

Na zdjęciach: ciąg pun
ktowców osiedla przy ul. 
Raduńskiej i zakładanie fun
damentów pod budynek z 
prefabrykatów.

Fot. Wł. Nieżywiński

MfKBRIfT*
„Może pan mkć

kłopot“...
Ostatnio przeprowadza

no w Sopocie kontrolę 
pracy stróżów nocnych. 
Kontrolerzy natknęli się 
m. in. na trzech „stróżów” 
błogo śpiących po suto za 
krapianej kolacyjce. Kie
dy usiłowano ich obudzić, 
jeden z nich po dłuższej 
chwili zwrócił się do kon 
trolera:

— Niech mnie pan nie 
budzi, bo może pan mieć 
kłopot. Cierpię na padacz 
kę, mogę dostać ataku, bę

DZIŚ W TROJMIESCIE
POLSKIE TOW. GEOLOGICZ

NE dziś o godz. 18 min. 15 orga
nizuje zebranie z referatem dr 
J. Bączyka z Torunia o rozwoju 
morfologicznym Zatoki Gdań
skiej w holocenie. Odczyt odbę 
dzie się w sali nr 308 gmachu 
Bud. Wodnego PG.

W godz. 14—18 W KLUBIE LI
TERACKIM w Gdańsku przy He 
weliusza pokaz nowości wydaw 
niczych organizowany przez 
Dom Książki.

„KROKUSY” zapraszają na 
wieczorny spacer po lasach brę 
towskich. Zbiórka o godz. 18 
przy dworcu kolejowym we 
Wrzeszczu. Należy zabrać latar
ki elektryczne. Powrót ok. godz. 
22.

O godz. 18 w Szkole Podsta
wowej nr 30 przy Kartuskiej 
spotkanie MIESZKAŃCÓW Z 
RADNYMI.

O godz. 17 W KLUBIE WDK
w Gdańsku prelekcja Lecha Bąd 
kowskiego pt. Ruch folkloru, a 
współczesny regionalizm.

dzie pan musiał wzywać 
pogotowie...

Panie kontrolerze, jak 
można nie wiedzieć, że 
nie wolno chorego gwał
townie wyrywać ze snu, 
nawet jeśli uważany on 
jest za nocnego stróża...?, 

E.

Inicjatywa mile
widziana

Trzeba przyznać, że wną 
trze gmachu głównej po
czty w Gdyni staje się 
coraz ładniejsze. Dyrekcja 
dba o estetykę i porządek, 
częste są też gruntowne 
odnowienia pomieszczeń.

Ale w nawale remon
tów i upiększeń zapom
niano o jednym uspraw
nieniu, które na pewno 
ucieszyłoby interesantów. 
Oto urzędniczki z „okie 
nek”, wydających listy za 
graniczne, polecone itp., 
muszą same chodzić na 
górę do rozdzielni, aby 
przynieść na dół przypa
dającą dla nich porcję ko 
respondencji. W takim mo 
mencie okienko pozostaje 
bez obsady 10, czy nawet 
15 minut. A kolejka roś
nie...

Czy nie można by zor
ganizować wewnątrz gma
chu poczty pneumatycz
nej? Bo wygląda na to, że 
łatwiej byłoby o taką in
westycję, niż o proste za
angażowanie gońca!

(rt)

nie ma w Gdańsku?

Posiadaczom abonamentów i 
szkołom z Gdańska przypomi
namy o ostatnich przedstawie
niach „Zawiszy Czarnego” na 
scenie Teatru Wielkiego w 
dniach 20, 21, 23. X. o godz. 17, 
dnia 27. X. o godz. 19 i 30. X. 
o godz. 15.

Również na tej scenie odbędą 
się ostatnie w tym roku przed
stawienia sztuki pt. „Kto się

na dzień 20 października 1965 r.
Środa

10.00 „Chleb i róże”, film 
prod. radź. od lat 14. 16.25 — 
„DWA SPOTKANIA”, program 
public.-kult. 17.00 — Dziennik. 

Atlantic”, „Wir”, węg., od 16 17.05 „Zwycięstwo”, film z se-
lat, g. 15.30, 17.45, 20. „Fala”
„Gładka skóra”, fr., od 16 lat, 
g. 18, 20.15. „Marynarz”, „Pta
ki”, USA, od 16 1., g. 17, 19.15. 
„Promień”, „Via Margutta”, 
wł,, od 18 1., g. 18, 20; „Histo
ria żółtej ciżemki” poi., od 
7 1., g. 16. „Mimoza”, „Deszcz 
padał na szczęście”, czes., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Klubowe”, 
„Hasło odwaga”, ang., od 12 1., 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Dzwony 
na pasterkę”, czes., od 16 lat, 
g. 19. „Jagienka”, ..Rancho w 
dolinie”, USA, od 16 lat, godz.
17, 19.

RUMIA „Aurora”, „Urocza 
gospodyni”, USA, od 16 1., g.
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, ..Hud,

rii: „Baśnie i waśnie”. 17.15
Dla młodych widzów „Uciecz
ka”, monolog w oprać. Kry
styny Lindenbergh na moty
wach powieści Stanisława Ko
walewskiego „Przygody mło
dego Sindbada”. 17.30 „Sylwet
ki X Muzy”. 18.00 Tygodnik 
Wiejski. 18.25 Arcydzieło mu
zyki prezentuje Leonard Bern
stein. 18.55 Wszechnica TV „Za 
giniony izotop”. 19.30 Dziennik.
19.50 Dobranoc 20.00 „AKTU
ALNOŚCI WYBRZEŻA”. 20.15 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.30 
Koncert zespołów jazzowych, 
21.20 „Światowid”. 21.40 PKF.
21.50 Dziennik. 22.10 Studio 63

boi Virginii Woolf” w’ dniach 
23 i 24. X. br.

W drugiej połowie listopada 
odbędzie się tylko 6 przedsta
wień „Zawiszy Czarnego” w 
Teatrze Kameralnym z czego 
4 dla szkół, a 2 przedstawienia 
wieczorowe oraz w grudniu 2 
przedstawienia szkolna.

„Przerwa w podróży” idzie 
po raz ostatni w Sopocie 30. X. 
W Teatrze Wielkim w Gdańsku 
w tym roku „Przerwa w po
dróży” idzie po raz ostatni w 
dniach 24 i 25. XI.

Najwyższy już czas wykorzy
stać abonamenty.

Na zdjęciu: fragment „Zawi- 
zy Czarnego”. Maria Głowac-

,.Księga 
Ćapka.

Apokryfów” Karola ka w roli Laury i Krzysztof 
i Kalczyński jako Manfred.

Ostatnio wielu czytel
ników zwracało się do 
„Śmiało i szczerze” z 
prośbą o wyjaśnienie, 
dlaczego do tej pory w 
Gdańsku nie otworzono 
specjalnego dietetyczne
go zakładu zbiorowego 
żywienia?

„Wiele już miast w 
Polsce, jak Warszawa, 
Poznań, Łódź, Kraków i 
Bydgoszcz, a nawet Gdy
nia mogą się już pochwa
lić taką restauracją —• 
pisze p. Waleria Dudziń
ska z Oliwy. — Skoro w 
innych miastach ten typ 
restauracji jest opłacal
ny, nie przypuszczam, że
by nie cieszył się powo-

P. Jerzy Milewski z Gdyni 
donosi nam o różnicy cen 
maszynek do golenia marki 
„Rawa”, sprzedawanych w 
kiosku „Ruchu” (przy ul. 
Świętojańskiej w pobliżu 

L kościoła) i drogerii MHD nr 
16 (również przy ul. Świę
tojańskiej). Nasz czytelnik 
bowiem w „Ruchu” zapłacił 
za ten artykuł oraz dwie 
żyletki marki „Toledo” 45 
zł, podczas gdy za identy
czną w drogerii — zażąda
no... 25 zł.

O podobnym fakcie pisze 
też p. J. Gutowski z Gdyni, 
Zgłosił się on w punkcie na
prawczym „Chełmek” przy 
ul. Władysława IV w Gdyni 
z prośbą o naprawę obuwia, 
za co zażądano 36,60 zł. Pa
nu G. kwota ta wydała się 
zbyt wygórowaną, zrezygno
wał więc z usługi w tym 
punkcie. W innym zaś za
kładzie naprawczym zapła
cił 21 zł.

P. Stefan Kakol z Sopotu 
skarży się na brak papiero
wych serwetek i niedomyte 
naczynia w harze mlecznym 
(przy tunelu) w Sopocie. 
Twierdzi on, że nakrycia, 
szczególnie zaś łyżki i wi
delce „lepią się” od tłusz
czu.

A jeszcze tak niedawno 
bar ten cie=zył się jak ńaj- 
lepszą opinią.

dzenieni wśród gdańsz
czan. O ile się orientuję,

UZNANIE...
P. Felicja Machnica, mie

szkająca w pobliżu Ratusza 
Głównomiejskiego w Gdań
sku, w liście do „Śmiało-’ 
wyraża uznanie konserwato
rowi zabytkowego zegara, 
którego naprawa i konser
wacja wymaga nie byle ja
kich umiejętności.

„Od dłuższego czasu obser 
wuję idealną punktualność 
uderzeń zegara — pisze p. 
Machnica — zgodnie z rów
noczesnym sygnałem o go
dzinie 12 z Krakowa”.

MĘSKO - DZIECIĘCA
Napis na metce, przytwier 

dzonej do kompletu bieliz
ny męskiej w cenie 40,50 zł” 
jest dostatecznie wyraźny. 
Niestety, nie można odcy- 
frować nazwy Państwowego 
Zakładu Dziewiarskiego, do 
którego pragniemy skiero
wać pytanie: w jaki sposób 
owe komplety trafiły do 
sprzedaży jako komplet bie
lizny męskiej, skoro koszul
ka nadaje się tylko dla 
chłopca 15-letniego, zaś 
ineksprymable dla dziecka 
4-letniego.

Drugie pytanie dotyczy 
dyrekcji PDT we Wrzeszczu, 
która wprowadziła je do 
sprzedaży w dziale męskim. 
Bo tam właśnie nasz czytel
nik p. Julian Król zakupił 
ten artykuł.

Pan J. Woźniakowski w 
Gdyni. Rozstrzygnięcie spo
ru o premię za oszczędność 
opału należy do kompeten
cji komisji rozjemczej. Jeś
li spółdzielnia nie zatrudnia 
co najmniej 100 pracowni
ków, to nie ma tam zakła
dowej komisji rozjemczej, a 
: oory ze stosunku pracy roz 
poznaje terenowa komisja 
rozjemcza przy związkach 
zawodowych. Należało więc 
zwrócić się we właściwym 
czasie (w ciągu trzech mie
sięcy od daty wymagalności 
premii) do tej komisji. Obec 
nie wniosek o przyznanie 
premii można również zło
żyć do tej komisji, jednakże 
trzeba usprawiedliwić spóź
nienie wniosku.

wiele osób, chorujących 
na żołądek, nerki i wą
trobę, zmuszonych jest 
z braku dietetycznej re
stauracji stołować się w 
zwykłych zakładach zbio- 
rowego żywienia, co nie 
tylko wpływa na złe sa
mopoczucie, ale i utrud
nia również leczenie. 
Trudno zaś jest na obiad 
jeździć codziennie z Gdań 
ska do Gdyni”.

Sprawa otwarcia re
stauracji dietetycznej w 
Gdańsku niejednokrotnie 
już gościła na łamach 
naszej gazety. Niestety, 
mimo ciągnących się dy
skusji, do tej pory nic 
konkretnego nie posta
nowiono. Prosimy zatem 
Wydział Handlu Prezy
dium MRN w Gdańsku 
o wypowiedzenie się na 
ten temat.

Wfmwktwkkw
Studenci II roku medycy

ny w Gdańsku. W najbliż
szych dniach poszukiwane 
przez Was 100-kartkowe ze
szyty (gładkie) znajdą się 
w sprzedaży w sklepach 
„Student” we Wrzeszczu 
oraz MHD nr 56 przy Wa
łach Jagiellońskich i nr 58 
przy ul. Długiej w Gdań
sku.

Pozostawioną w dniu 15 
bm. w sklepie elektrotechni
cznym przy ulicy 22 Lipca 
w Gdyni portmonetkę z pie
niędzmi można odebrać u 
ńerownika skleou. U p. 

Weiehbrodta, zam. przy ul. 
Krzywej 31 w Nowym Por
cie, znajduje się /raieziony 
w dniu 14 bm. na ol. Wol
ności zegarek męski, w 
dziale „Śmiało i szczerze” 
Jest do odebrania bilet mie
sięczny kolejowy Kazimierza 
Majorczyka.


